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PRENUMERATA: > s 5 
©. Miesięcznie 1 Mk. 50 Jens Kwartalnie 4 Mk. s0 ten: 
< Zæ odnoszenie do domu: dopłaca się 3R fen. miesięcznie. - 


Prenumerata pne poezia miesi cznie 1 Mk. 88 ien, 
kwartalnie 5 Mk: 40 fen. - 7 


DSGŁOSZENIA w Królestwie Poiskiem: 


Zwyczajna: 50 ten za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 

firubne: 5 fen. za wyraz, najmniej 80 fen. 

Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Mekrotogh: 48 fen, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale Randlawyn: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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Wobec. raadi jakie się , przygotowują 


>» w Holandyi, warto przypomnieć, że właśnie 
© tuż przed alarmem holenderskim z 1 kwietnia 
-< w niemieckich dziennikach dość 


A xe zatopiły holenderskie parowce „Tubaniię* 


oi „Palembang”, powtóre, zainteresowano się. 


nagle nadzwyczaj konfliktem, który oczekuje 
Holandyę z Japonią w południowo-wsehodnim 


5 zakątku Azyi. Tej drugiej sprawie tutaj się 
może oną: zaważyć nieco | 


-_ przypatrzymy, gdyż 
na, szali przy decyzyi Holandyi.. 


. m „Stanów. Zjednoczonych 


Oto senatowi. 


-dojrzali do samorządu, 


propagandę: 


równócześnie zaś pozostaną oni ogniwem trak- 
tetów handlowych nadal złączeni . 
„macierzą“ amerykańską, 
=: dlowa. Powtóre zaś Ameryka będzie się dopo- 
minala o międzynarodowe gwarancye niezawi- 
słości Filipinów, a te. gwarancye siłą rzeczy 
będą skierowane. przeciw Japonii. | 


To jedno ogniwo zagadek wschodnio-azya- 


/łyckich. A -oto drugie: W początkach marca 
pojawiła: śię wiadomość, że gubernator Fili- 


- . pinów ma odwiedzić holenderskiego guberna- 


tora Jawy, aby się z nim naradzić co do wspól- 
nej obrony przed apełytami Japonii na wyspy 
- archipelagu malajskiego i wschodnio-indyj- 


* ż af”, pismo pozostające na usługach koalicyi. 


- ka i Dom dzacych . jakoby w- holenderskie Indye. Mia- 
„9 nawicie zwrócono teraz uwagę na artykuł im- 


< Jusaburo Takekoszi. 
z -> noworocznym numerze czasopisma „Commer- 
„<> cial Japa *. Pismo to wychodzi w języku an- 
- gielskim, artykuł zaś p. Takekoszi zamieszczo- 
. -ny został zapewne z wiedzą Anglii i japoń- 


'skiegu prezydenta ministrów bar. Okumy. Ta- 


i twietdzi, : że ekspansya Japonii nie po- 


| wipna się posuwać ku pólnocy, lecz ku po- 
łudniówi, powinna być, raczej wyspiarską, niż. 


| _ kontynentalną. 


dziś oczywiści 


o: 


a na drodze do. korzystnego z nią pborówunie 
niań. 


a "koszi — powinna 'aponia. nadal bronić, lecz 


póki Anglia posiadała - Notmandyę, | musiala 
kzpay wać A” armię SACZ gr. dia 


hałaśliwie - 
> były omawiane dwie sprawy: po pierwsze zas. 
przeczano, -jakoby niemieckie łodzie podwod- | 


przedłożył rząd ustawę, | na moty której za 3 
lub 4 data Ma być ogłoszona niepodległość Fi- 
 lipinów, rzekomo dlatego, że Filipińczycy już 
wW: „rzeczywistości zaś. 

dlatego, że jak wybitni „politycy amerykańscy 
- oświadczają, Ameryka nie życzy sobie z po-- 
"wodu Filipinów wojny z Japonia, która wśród” 

tamecznych tubylców uprawia filo - japońską 
Wspaniałomyślny i na pozór 
dziwny krok Stanów Zjednoczonych ma jed- 
nak podkład. praktyczny. Niezależność Filipi- 
nów będzie przyjemną dla tubylców  fikcyą, 


ze swoją 
jako kolonia han- 


skiego. Doniósi o tem holenderski „Telegra- 


A tem pozostaje w związku trzecie ogni- 
wo: zagadek: „wyciągnięcie na tapet owych. 
< impery alistycznyc ch apetytów japońskich, go- 


- peryalisty japońskiego, byłego ministra wojny 
Artykuł pojawił się w 


ż ło nie. zawiera nie RoWEgO, 
iz: przea p, -Takekoszi wielu Japońezy- - 
ów. potępiało wojnę z Rosyą jako: nonsens; 
: odnawianie tej maksymy jest 
5 Ra „czasie, gdyż. Japonia : zacieśnia swą zażyłość . 

‘g Rosyą i wyzyskująć jej trudne położenie, jest 


0 zdobytej przez. Biebie stery. jnterosów w 
> Korei 1 Mandżuryi - = powiada. dalej p. Take- 


teraz niech swoje oczy zwróci ku południowi. 
imena oku przyklad: historyczny: Anglii, Do 


w w TĄ ONTO |NOARIMEOKETANNANIM 


Temi morza połndniowo-azyatyckiego. 


straciła i poprzestała na tem, aby być pań- 
stwem wyspiarskiem, wystarczyła jej wielka 


q4 Bota. Kąryerę swoją imperyalistyczną na po- 


łudniu Japonia już rozpoczęła obsadzeniem 


niemieckich Karolinów i wysp  Marszałkow- 
skich, lecz to są tylko skały morskie. Należy 


nabyć wyspy Jawę i Sumatrę. Wyspy łe, po- 


-| tożone między Oceanem Indyjskim a wodami 
"Azyi wschodniej, mają ważną rolę strategicz- 
ną a cieśnina sundajska między Jawą a Su 


matrą jest naturalną twierdzą, jest Dardane- 
Gdyby 
iakieś silne mocarstwo zbudowało tam twier- 


d3zę i miało na podorędziu flotylę lodzi pod- 
"wodnych, poza którą stalaby potężna fota bo- 


ji wa, to żadna imna, — choćby jak silna flo- 
ta (Takekoszi ma na myśli zapewne flotę an- 


gielską) nie mogłaby się tędy. przecisnąć na 


wody wschodnio-azyatych sie. 
„Europejczycy — pisze dalej Japończyk— 


„| mówi WSze, bowiazek cywilizowania in- 
Oofnąć się jednak. najpierw potrzeba. dó | jak india oaza aa 


- wypadku z polowy lutego, dość ważnego dia |. 
| konfiguracyj. politycznych na Oceanie Spokoj- | 


nych. ras jest dia nich ciężarem. Myśmy już ne- 
byli zachodnią cywilizacyę i moglibyśmy Euro- 
pejczykom ulżyć tego ciężaru. Mojem zdaniem, 


| mamy. nawet whowiazęj:. ogarobofzić. Małalrzy: 

ków z pod jarzma holenderskiej administracji, | 
'łembardziej, że i w naszych żyłach płynie tak- 
"że trochę krwi malajskiej. Kilka szczepów ma- 
'łajskich walczy wciąż z Holendrami, a ponie- 
‘waz Holandya dzierży te wyspy tylko na pod- 


stawie protektoratu, więc i Japonia moglaby 
kj po: nąd aan malajski- 


"podczas, gdy holenderski sN. Rotterd. 
Courant“, omawiając powyższy artykuł, wzy- 
wał Holandyę do zgody z Japonią, niemieckie 
dzienniki upatrują w enuncyacyi p. Takekoszi 
przedewszystkiem urąganie angielskiej supre- 
macyi na morzach i cytują głos pisma japoń- 
skiego „Jamato Szimbun”, które postawiło. Àn- 
glii pięć postulatów; między innemi żądą dla 
Japenii zupełnej supremacyi w Chinach i da- 
leko idących równouprawnień i koncesyj go- 
spodarczych w Indyach, Australii i t. d. Takie 
głosy obalają oficyalne twiedzenia premiera 


„Okumy, jakoby sojusz japońsko-angielski był 


w Japonii popularny. 

Coż zaś jest w Japonii nieoficyalnej popu- 
larmem? Popularną jest myśl pogodzenia się 
w. przyszłości z Niemcami, a dzienniki nie- 


mieckie chętnie notują każdy głos japoński w 
tym- kierunku. Znamienne są zwłaszcza uwagi, 


które „ Vossische Zig.”, czuwająca nad impe- 
rvalistycznemi interesami Niemiec, nawiązuje 
do artykułu p. Takekoszi. Nie popada ona by- 
najmniej w sentymentalne oburzenie z powo- 


„da chciwości Japonii, lecz uważa za stosowne 


stwierdzić najprzód, że Japonia nie rachuje się 
> z Anglią na wodach azyatyckich. W inte- 


-resie Anglii leżaloby uwiklać Japonię w woj- 


nę z Ameryką, lecz Japonia się na to nie we 
źmie. „Co prawda, Japonia czułaby się bezpie- 
czniejszą, gdyby za obecnem porozumieniem , 


„z Rosya, które się rozwija pomyślnie, poszło 


jak najrychlej również dobre porozumienie z 
Niemcami”. Oczywiście — stwierdza „Voss. 
Zeitung” — jest to trudnem wobec krępujące- 
go sniusżu z Anglią, lecz „where there's a will, 
Theres a way” (gdzie jesi tedy wola, tam znaj- 


"dwie się. i droga). „Nie jest tedy wykluczone, 
"że w abecnem zacieśnianiu stosunków między 


Japonią a Rosyą, które obie strony uprawiają 


pilnie i z dobrą wolą, należy upatrywać pierw* - 


szy krok do pogodzenia się obu tych państw 
z Niemcami, a przez to do rozwiązania sojuszu 


| angielsko-japońskiego. 


(Ten znamienny głos „Voks. Ztg. « wydaje 
się nam jeszcze jedną przesłanką, ważną przy 
ocenie całej tej sprawy. Wnioski z przytoczo- 


nych przez nas ogniw pozostawiamy bystrości 
naszych czytelników. W każdym razie wydaje 


stę pewnem, że wytwarzanie się różnych inte- 
resów państwowych w Azyl, wywarło znowu 
aa "DY na wojnę. europejską — I na- 
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FI L IE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; oraz w S$8SROWCU, Kaliszu, kosini; koszy | i | Bedzinie. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi -g0 kwietnia: 
s | „. Wsehodni teren walk: 


Na południu od jeziora Naroez, złamano miejscowe, lecz silne natarcia Ro- 


Spam 


Nader czynną byla artylerya nieprzyjaciela, po obu stronach jeziora. 
Zachodni teren walk: 


W starannie przygotowanym ataku zdobyły wojska nasze po zawziętej walce sta- 
nówiske angielskie, zajęte obecnie przez wojska kanadyjskie, w wyrwie na południa 


"08 SŁ Eloi 


W związku z wybuchami, spowoślorraniemi przez Francuzów w Argonach, na 
północy ed Four de Paris, rozwinęły się krótkotrwałe walki. Nieprzyjaciela, 
który posunął się naprzód, posilkująe się miotaczem płomieni, szybko odrzucono. 

Kilkakrotnie zaczynane ataki nieprzyjaciela na nasze stanowiska leśne, ha pół- 
nocy od Avoeourt, nie rozwinęły się poza akcyę przygotowawezą lub natarcie 


o 


"Na wschodzie od Mozy również nie zdolali Francuzi wprowafzić w czyn swych 
zamiarów ( mawiopuny y waględta Zi ajua ige yeh się sinio w uuszem posiadaniu gożywyj, 


w lesie Caille tte. 


Ogniem artyleryjskim objeto skutecznie, es de panva natarcia 


| wojska. 


Bałkański teren walk: 


- Położenie jest niezmienione. 


Naczelne Dowództwo Wojskowa. 


ERRIEDA aa GEO ERIK 


mikat austryac 


i. 


WIEDEŃ.  Urzędowo denoszą f-go kwietnia: 
Rosyjski i Bałkański teren walks 


Nie wydarzyło się nie szczególnego. 


Wioski teren walk: 


Na froncie Pobrzeża utrzymywał nieprzyjaciel wczoraj po południu dość 
silny ogień aryleryjski, który trwał w nocy i był skierowany na przyczólek mostowy 


Telmeinu. 


Ponownie ostrzeliwano półneena część 


é Gorycyi z dział ciężkiego kalibru. 


Nad Adelsbergiem krążyli dwaj lotniey włosey, a jeden z nich zrzucił bez skutku 


bomby. 


W tyrolskim obszarze granicznym doszło w kilku miejscach do mniejszych walk. 
W ostatnich dniach udało się jednemu z oddziałów  nieprzyjacielskich usailowić 
w przełęczy na tyłach Rauchkofln, na pólnocy od Monte OCristalo; dziś 
w nocy odebrały ją wojska nasze nieprzyjacielowi, przyczem wzięły do niewoli 123 


Włochów, wśród nich 2 ołicerów i zdobyły 2 karabiny maszynowe. 


Większe sily 


włoskie zaatakowały nasze stanowiska pod St. Oswald, na północy od doliny Su- 
gano. Nieprzyjaciela odparto, zadając mu duże straty. 
 Takiegoż losu doznały zamierzone uatarcia nieprzyjaciela w dolinie Ledry. 
Dziś w nocy zniszezono minami kilka nowozbudowanych okopów wioskieh, na 


północy od przełęczy Tonale. 


Zastępca szela sztabu generalnego 
von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik. 


wzajem. Jaki związek mają między sobą na- 
prawdę te różne polityczne „disjecta membra“, 
to może pokaże albo dopiero historya, albo 
niedaleka przyszłość. 


7 kwietnia. 


Niemiecka flota powietrzna nie tylko, 
że nie ustaje w pracy, lecz przeciwnie, wy- 


kazuje coraz z większą działalność. Poczyna- 


jąc od 1 kwietnia, przedmiotem gwałto- 
wnych ataków statków powietrznych uie- 
mieckiej marynarki stało się wschodnie 
wybrzeże angielskie, wraz ze stolicą, Lon- 
dynem. Atakom tym towarzyszy stale po- 
wodzenie, czego dowodem jest choćby to. 
że w ciągu pięciu ataków jakie wykonano 
w czasie od 1-go do 6 kwietnia nie powró- 
cil z wyprawy tylko jeden statek powietrz 
ny „L. 15.. 

Teraz dopiero ponosi Anglia słuszną 
zapłatę za sprowokowanie wojny świato- 
wej, za miliony nieszczęśliwych ofiar, za 
gwałcenie prawa międzynarodowego i nen- 
tralnych krain, wreszcie za barbarzyńskie 


wprost obejście się, przed niedawnym ecza- 
sem, z zaloga tonącego niemieckiego stat- 
ku powietrznego. 

Dotychczas Anglia, mając na uwadze 
tylko swój własny interes, podjudzała 
do walki swych ślepych sprzymierzeń- 
ców i starała się o kooptowanie nowych, 
sama zaś, wysyłając dla R O- 
czu nieznaczną armię do Francyi, skiero- 
wała swe wojska k olonialne Pe nie- 
mieckim posiadłościom ze słabą załogą nie- 
miecką i trumiowala z powodu pokonania 
tej załogi. 

A jednak i w koloniach walka nie zo- 

tala jeszcze ukończoną. ‘Jeszcze niemiec- 
ka Afryka ws o stawia zacięty opór 
wojskom angielski Dwadzieścia mie- 
sięcy wojny minęło = a Anglia pomimo, 
iż ma łatwy dosięp na morzu i „rozporzą- 
dza dużemi silami wojskowemi nie zdołała 
uporać się ostatecznie ze słabą załogą nie- 

miecką. Jest to jeszcze jeden dowod nie- 
mocy Anglii. 

Sprzytmierzeńcy 

bnie e byliby skłonniejsi do zawarcia pokoju, 
gdyby nie sprzeciwiała się temu Anglia, 
| RE nie osiągnąwszy jeszcze zamierzone- 
o celu, polegającego na zniszczeniu potegi 
niemiech ziej pod względem wojskowym i 
handlowym, w dalszym ciągu pcha do woj- 


Anglii prawd donodo- 


AE 


pret 
ę 


b 


ny Francyę, Rosyę i Włochy, przyczem sā“ 


ma ponosi jaknajmniej: sze oliary, których 
prawie, że nie odczuwa. 

Może więc dzielnie przeprowadzone a- 
aki lotników niemieckich wywrą pożąda- 


ny SW dowiodą politykom angielskim, 


de [Z 
3c Bois de Toi SĘ. 


AS 
EE Tad Denak E 


iż ojczyzna ich nie jest już tak bezpieczna, 
jak była dotychczas. Jeżeli nie domyśli się 
tego rząd, to napewno wskaże mu na gro- 

żące miebezpieczeństwo naród, który, zda- 
je się, nie będzie przyglądać się z zupeł- 
nym spokojem na setki po większej CZę- 

ci niewinnych ofiar, oraz na milionowe 
straty w zburzonych rzuconemi bombami 
domach, dokach, fabrykach i innych zakła- 
dach przemysłowych. Gwałtowne i z po- 
"wodzeniem wykonywane każdej niemal no- 
ey ataki niemieckiej. floty powietrznej, mo- 
ga doprowadzić do tego, że cierpliwy naród 
angielski „ukryty przed bombami w piwni- 
each opuści je i groźnie zażąda od panów 
Grey'a i Asquith‘ a zakończenia krwawej 
wojny. I wobee woli narodu i groźnej je- 
go postawy nie pomogą już nie działania 
tych dwóch „angielski ch mężów stanu, któ- 
rych nazwać można złymi duchami koali- 
cyl. 

Ostatni atak powietrzny na Anglię wy- 
konany został w nocy z dnia 5 na 6 kwiet- 
nia. Tym razem statki powietrzne mary- 
narki angiels skiej zniszczyły wielki zakład 
żelazny z piecami hutniczymi i rozległymi 
warsztatami pod miejscowością Whitby, 
zmusiwszy uprzednio do milczenia angiel- 
skie baterye obronne ustawione na półno- 
cy od Hulluch. Jednocześnie dokonano na- 
padu na zakłady fabryczne w Leeds i w o- 
kolicy, oraz na ‘zilka dworców kolejowych 
położonych na obszarze przemysłowym. 
Pomimo silnego ostrzeliwania, wszystkie 
statki powietrzne wróciły bez uszkodzeń. 

Na zachodnim terenie walk operacye 
wojenne rozwijają się w dalszym 
pomyślnie dla oręża niemieckiego. Poło- 
ženje Francuzów staje się coraz trudniej- 
sze i w miarę postępów niemieckich wzra- 


ciągu 


| 
| 


poetka rac) 
RO OCET ETAT TA O ZYTA 
pO SKT ROOTA 
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stają, obawy w Paryżu. Głównym celem nie- 
mieckim narazie jest zdobycie Verdun i do 
tego celu armia miecka pod dowódz- 
twem następcy ti wora zdąża wytrwale, acz- 
kolwiek powoli. Francuzi zdają sobie do- 
kładnie z tego prane ę, że gdy Niemcom po- 
wiedzie się zdobyć tw ierdzę Verdun i uczy: 
nić w ten sposób we francuskiej linii o- 
ronnej potężny wyłom, wówczas trudno 
już bedzie powstrzymać napór niemiecki w 
kierunku Paryża. Po zdobyciu Verdun wy- 
R Niemcom przełamać front iran- 
cuski pod Reims, ażeby otworzyć sobie naj- 


prostszą drogę ku  fortyii ikacyom stolicy | 


Francyi. 

Niedawno prasa francuska zamieściła 
cały szereg alarmujących artykułów z po- 
wodu postępów niemieckich pod Verdun. 
Dzisiaj już mniej niepokoju objawia prasa 
francuska. Przypisać to należy odbytej 
niedawno koferencyi paryskiej, po której, 
jakby wstąpila na wszystkich polityków 
francuskich nadzieja zmiany na lepsze. 
Zdaje się jednak, że zanim koalicya przy- 
stapi do wprowadzenia w czyn postanowień 
konierencyi, twierdza Verdun znajdzie się 
w posiadaniu Niemców. 

W ciągu dnia wczorajszego na zac ho- 
dzie od Mozy trwała bardzo ożywiona dzia- 
ialność waleczna. W ciągu calego przed- 
południa artylerya niemiecka skierowała 
gwałtowny ogień przygotowawczy na okoli- 
cę miejscowości Haucourt. Po południu 
ruszyła do szturmu na Haucourt piechota 
niemiecka. Operacya ta zakończyła się dla 
Niemców zw; ycięzka. Francuzi ponieśli bar- 


ES 


Ga „Aege Ri ; 
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dzo znaczne krwawe straty w zabitych i 


rannych i wziętych do niewoli. Obecnie w 
okolicy tej pozostaje jeszcze w rękach 


Francuzów tylko miejscowość Bethincourt. 
Miejscowość ta prawdopodobnie wciągu dni 
najbliższych również znajdzie się w posia- 
daniu Niemców. ` 


Na prawym brzegu Mozy Francuzi usi- 
łowali wykonać kontratak na zdob yte przez 
Niemców stanowiska w lesie Caillette. 
Kontratak ten został stłumiony w zarodku. 


Na włoskim terenie walk rozwinęła się 
wczoraj nieco więcej ożywiona działalność 
na rozmaitych frontach. Tak więc na wy- 
Zżynie Doberdo wojskom austryacko = WĘ- 
gierskim powiodło się odzyskać całkowicie 
wszystkie ókopy, które niedawno zdobyli 
Włosi z tak wielkiemi trudnościami. Wy- 
konany jednocześnie na wschodzie od Sel- 
cu kontratak wloski rozbil się w ogniu ar- 
tyleryi austryackiej. Pozatem działalność 
bojowa ograniczała się na ogniu artyleryi. 
W Albanii i pod Salonikami nie wy- 
darzyło się nie nowego. 


Na terenie wschodnim zapanował za- 
stój w operacyach wojennych z powodu wy- 
lewów, które zupelnie powstrzymały ruchy 
wojsk. 

Na terenie tureckim wojska rosyjskie 
w dalszym ciągu posuwają się naprzód w 
kierunku poludniowo-zachodnim od Musz 
i Bitlisu. 


Angielski minister wejny otrzymał de- 
pesze z Mezopotamii, donoszaca, iż korpus 
wojsk angielskich operujących nad Tygry- 
sem zdobył stanowisko tureckie w Uiam- 
el-Fiannah. 

Z pozostałych terenów i irontów wo- 
jennych nie nadeszły żadne wiadomości. 


MARIKA TYM, 


Petersburg, 6 kwietnia. 
Wielki sztab generalny donosi 5-go 
mia: 
Front zachodni: W okolicy Rygi. Ja- 
kożstadta i Luwińsza w wielu miejscach 
ogień artyleryi i i piechoty. Na Dźwinie ru- 
szyły lody. 
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Na południu od Dźwińska zjawiają się 


rych rzucane są bomby, lub ostrzeliwują 
nas z karabinów maszynowych. 

W okolicy na wschodzie od Barano- 
wiez zauważono w nocy na 4-ty kwietnia 
„zeppeliny”, 

Galicya: W okolicy na zachód od Tar- 
nopola silniejszy oddział nieprzyjacielski 


liczne latawce nieprzyjacielskie. Z niektó- 


„GOD ZIN A 


wykonał atak, został jednak odrzucony w 
walce na bagnety i pozostawił zabitych, o- 
raz większą ilość rannych w naszych Za- 
siękach z drutu kolczastego. 

W okolicy na północ od Łataczy (7 
klm.) obsadziły wojska nasze wieś Świerz- 
kowee i okoliczne lasy. 

Front kaukaski: W okolicy nadbrze- 
żmej, wsparci ogniem krążow nika „Midilli“, 
zaatakowali Turcy nasze prawe skrzydło, 
zostali jednak odparci i ponieślij cięzkie 
straty. Jednocześnie w tej samej okolicy 
zaatakowały wojska nasze centrum nje- 
przyjaciela i częściowo opanowały stanowi- 
ska jego. 

Około koryta rzeki Czorech odrzucili- 
śmy nieprzyjaciela z całego szeregu jego 
silnie ufortyfikowanych stanowisk górskich. 


Nanmiikaty. iratcysśie, 


Paryż, 7 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 6 kwietnia po pol.: 

Podczas wycieczki dokonanej w Argo- 
nach przeciwko nieprzyjacielskiemu rowowi 
ochronnemu na drodze Sł. Hubert zadaliś- 
my nieprzyjacielowi znaczne strały i upro- 
wadziliśmy 20 jeńców. 

Podczas ataku wykonanego na sasie- 
dnim odcinku ostrzeliwała artylerya nasza 
obsadzony przez Niemców las pod Avo- 
court. 

W odcinku Verdun popołudnie minę- 
ło względnie spokojnie, poczem nieprzyja- 
ciel rozwinął pod wieczór i w nocy ożywio- 
ną działalność. Na zachodzie od Mozy wy- 
buchło gwałtowne ostrzeliwanie w oxolicy 
między Bethincourt a Avocourt, poczem na- 
stąpił cały szereg ataków wykonanych 
przez bardzo silne oddziały wojskowe, gló- 
wnie na dwie wysunięte cześci naszego 
frontu. 

Wszystkie usiłowania nieprzyjaciela 
posunięcia się na naszem prawem skrzy- 
dle przeciwko wsi Bethineeurt złamały się 
w ogniu naszym. Jednocześnie skierował 
nieprzyjaciel gwałtowne ataki w centrum, 
oraz na wieś Haueourt. Po powtórnych nie- 
powodzeniach i krwawych ofiarach : dołał 
op w ciągu nocy wtargnać do wsi. Wieś 
znajduje się w ogniu naszych dominujacych 
stanowisk. 

Ze swej strony podjęliśmy po krót- 
kiem przygotowaniu artyleryjskiem 
wiony atak na główny 
court, ażeby ustanowić połączenie 1aiędzy 
głównym szańcem, a jednym z naszych 
szańcy na skraju lasu pod Avocourt W 
ciągu tego przedsięwzięcia, które w zupeł- 
ności powiodło się, zdobyliśmy szeroki ka- 
wałek terenu, tak zwany las Quadrat i 
wzięliśmy 50 jeńców. 

Na wschodzie od Mezy dwa ataki nie- 
przyjacielskie skierowane na stanowiska 
nasze na północy od lasu Caillette zakoń- 


FR 


czyły sięwielkiemi stratami nieprzyjaciela. 


oży= 
szaniec pod Avo- 


j Paryż, 7 kwietnia. 
 Urządowo donoszą 6 kwietnia wiecz.: 

W Argenach, w okolicy Vauquois wy 
sadziliśmy w powietrze mine. 
Na zachodzie od Mozy  ostrzeliwali 
Niemcy w dalszym ciągu wysunięty kat na- 
szego stanowiska pod Bethincourt, oraz wsi 
Esnes i Nonzyille. 
Na wschodzie od. Mozy w e dnia 
wzgórza forieczne zmajdowały się pod 
gwałtownym ogniem, który miał za dnia 
przygotować atak, lecz nasz ogień zagra- 
dzający przeszkodził nieprzyjaciełowi w 
opuszczeniu rowów. 
Na południu i na zachodzie od foriu 
Douaumont wojska nasze wśród małych 
walk, podczas których dochodziło do zapa- 
sów ręcznych, na szerokości frontu 500 me- 
trów, a na głębokości przeszło 200 metrów 
wtargnęły do nieprzyjacielskich rowów o= 
bronnych i szańcy. Kontratak oskrzydla- 
jący nieprzyjaciela nie udał się zupełnie. 
Na płaszczyźnie Woevre baterye nasze 
skierowały ogień koncentryczny na rozmai- 
te punkta frontu: nieprzyjaciela. 


komitat kaliski 
Le Havre, 6 kwietnia. 


Główna kwatera donosi 5 kwietnia: 
W ciąg» mocy na całym froncie toczy» 
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stała się szczególnie silną w centrum od 
einka PRE 


| mieckie stoi na wysol kości zadania. 


__Nr_100 


ła się dość ożywiona walka artyleryi, a dzik 


E paramenti Rze, - | 
Telegram własny „Godz. Pol.*, 


Berlin, 7 kwietnia. 


Przed przystąpieniem do porządku T 
ego dyrektor ministeryalny, dr, Lewald, 
saal że zapowiedziana nowela prawa g. 
stowarzyszeniach państwowych w sprawie 
związków zawodowych wniesiona będzie jesz. 
cze podezas obecnej kadeneyi parlamentu. 
Po załatwieniu dwóch krótkich zapytań, 
Izba przystępuje do drugiego czytania etatu 
wojskowego. 
Referent, dep. Rogallav. B ib erstein, 
wspomina na wstępie o dzisiejszem zwiedze« 
niu przez deputowanych lotniska w Dóberitz, 
gdzie naocznie stwierdzili, iż lotnictwo nies: 
Odnośnie 
do zapasów amunicyi, komisya ustaliła, że 
amunicya i surowce słarczą na tak długo, jak 
długo trwać będzie wojna. 
Dep. David (soc.): wyszczególnia liczni 
życzenia, 6dnoszące się da zaopatrywania 
wojsk, procedury zażaleń i urlopów. 
Dep. Cohn-Nordhausen {soc} p 
mawia również za szeregiem wniosków, od 
szących się do reformy procedury zażałe 
zmian w udzielaniu urlopów i Ł p. „Niebywa 
rzeczą jest wydalanie dzieci poddanych zagr 
nicznych, gdy nawet małki ich są Niemkami. 
Dzieje się to pod wpływem barbarzyńskiego 
prowadzenia wojny”. (Przewodniczący prosi 
mówcę, by był powściągiiwszym w wyrażę” 
niach). 
Dep. Cohn ciągnie dalej: Moje poczucie 
sprawiedliwości nakazuje mi skonstatować 
barbarzyństwo tam, gdzie ono istnieje. (Mów. 
ca zostaje przyw ołany do porządku). 
Przewodniczacy, dr, Kaempf, prost Te- 
bę o pozwolenie na złożenie generałowi-teld. 
marszałkowi v. Hindenburgowi życzeń w 
imieniu pariameniu z okazyi jego jubileusżu 
wojskowego. (Żywe oznaki uznania). Niemał 
wszyscy deputowani, z wyjątkiem kilku demo- 
kratów socyalnych, powstają z miejsc). 
Zastępca ministra wojny, v. Wands : 
Częstokroć zapominamy, że żyjemy w czasach 
wojennych. W polu znajdują się miliony ludzi, 
Przełożeni, warunki zaprowianiowania, pogo 
da i różne inne okoliczności podlegają ustawie 
cznym zmianom. Stąd wynika w sposób zupe 
nie naturalny, że rozporządzenia nieza 
mega być wykonywane. Z istniejących B 
magań nie należy wnosić, że wszystko U 
jesi złe. Zbytecznem byłoby wnikać w szezeg 
iy. Zaprowiantowanie żołnierzy w obecnych 
warunkach napotyka trudności. Jest jednak. 
od dostatecznem. Alzacya i Lotaryngia: 
znalazły się na ierenie operacyjnym. Nałeży - 
dbać o to, by dopiyw ludności do. miejse tycb - 
nie był nadmiernym. BE 
Następnie przyjęto wniosek o zamknięciu 
obrad. 

Dep. Stücklen (s0c.) i Kuhnert. 
(soe.) wyrażają żal, Że nie doszli do słowa. 
Ostatniego, gdy zaczął mówić o powierzchow= 
ności politycznej prac parlamentu, przywołano > 
do porządku. Podobnież dep. Liebknecht. 
uskarża się na przerwanie swego przemówier 
nia i wywołuje huczną wesołość, -nazwawszy . 
sposób omawiania etatu kastracyą parlamentu 

Etat uchwalono i rezolucyę komisyi przy 
jęto. Następnie w dalszym toku obrad przyję: > 
to rezolucyę demokratów socyalnych, zape 
wniającą dodatki drożyźniane robotnikom za= * 
kladów państwowych, oraz rezolucyę socyal- - 
no-demokratycznej grupy pracy, dałyczącą - 
zwolnienia chorych chronicznie i nienadają- 
cych się do szeregu. | 

Dep. Liebknecht przy omawiania . 
wydatków jednorazowych wyraził się nieprzy: -. 
chylnie o używaniu jeńców wojennych do ros 
bót, i ponownie został przywołany do porząd: 
ku, wreszcie obedrano mu głos. 0 

Uchwalono również resztę etatu wojskoe. o. 
wego. Z kolei na porządku dziennym posta» 
wiono sprawę etatu państwowych sądów woje — 
skowych, przy omawianiu którego *depm 
Stadthagen (soc. grupa pracy) domagał się 
nagłych reform wojskowego prawa karnego. ~ 

Dep. Fehreubach (centr.) przemawia- 
również za rewizyą prawa karnego wojskowe .-. 
go. Etat państwowych sądów wojskowych za- 
kończono. l l . 

Poczem przystąpiono do etatu marynarki 
Przemawia dep. Liebkhecht. Zmianę w. 
składzie ministeryum marynarki nazywa on 
zmianą systemu. Dep. Liebknecht także i te 
raz musiał być kilkakrotnie przywoływany do 
porządku. Liebknecht mówi: „W rzeczywisto=. 
ści zachodzi pytanie, jakie są cele wojny: Bere. 
lin — Bagdad, czy też w stronę Anglii przez | 
Calais i Belgię (śmiechy — wołanie: Etat mas 
rynarkii). Liebknecht omawia nast spnie mer. 
moryał w sprawie łodzi podwodnych i okrętów 
handlowych. Wreszcie coinięto mu głos. 

Etat marynarki został przyjęty. 

Następne posiedzenie wyznaczono na X 
botę na godz. 12 w poł. (Etat minist. Sprawie 
dliwości, skarbu i i drobne etaty). 

Obrady zakończono 0 goda Giga 
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kola wnt ira. 


-Telegram wlasny „Godz. Pol”, 


Wiedeń, 7 kwietnia. | 
a. w omówieniu onegdajszego expase kan: 
dema Niemiec, podkreśla - 

fakt, że cesarz wysłał do kanclerza telegram 
stało jeszcze większe 


znaczenie. Telegram 


miecz do pochwy, aniżeli wrogowie zostaną 


„zmuszeni do przyjęcia tych warunków, 
„określił kanclerz w parlamencie... 


© na światowa. „Fremdenblati* kończy: „W no- 


=: wej Europie, która. powstanie po wojnie, sia- 


o nowisko Niemiec.ma być niewzruszone i nie 
-może być wydane, na łup napadów ze wścho- 


>o du i ze zachodu. Co stać się musi, aby naród 
— niemiecki otrzymał takie zabezpiecz enis, 0- 


- kreślił kanclerz zupełnie jasno, a cesarz i par- 


o - lament zaakceptowali to. 


Telegram własny „Godz. Pol“, > 
_ Amsterdam, 7 kwietnia. 


Prasa holenderska omawia w dalszym 


- elag mowę kanclerza z. więlkiem zaintereso- 


waniem. :pStandard“ 'pisze: Mowa a ma 

wielkie znaczenie, pełna jest wstrzemiężliwej 

siły i otuchy dla synów Niemiec. Jest ts mo- 

= wa, która w „o będzie RE Wwybii- 
ną. *rolę. 


jakie pragną 


| podobnie na żądaniu linii Mozy, przez eo e- 


~ „weniualny atak na Niemcy byłby niesłychanie.: 
„utrudniony. Niemcy występują ze swemi ża- 
ć daniami, pod którymi byliby gotowi do zawar- 


cią pokoju, w tym momencie, kiedy ich prze- 
„ waga militarna nad koalicyą nie ulega naj- 
mniejszej watpliwości. 

|; „Nieuwe van der Dag“ pisze: Najsi iniej- 


40. SZYI. ustępem mowy kanclerza byl dezwąt- 
<o pienia ten, który napiętnował stanowisko An: 
">o glii w kwestyi zawarcia „pokoju. Kanclerz ma` 

- sluszność jeżeli mówi, że Niemcy 


nie mge 
wdawać się w rokowanią pokojowe, skoro 


8 Asquith, jako pierwszy warunek, żada znisz-- 
|. €zenia pruskiego militaryzmu.- To, co kan- 
- elerż powiedział o wojnie za pomora tedzi 
« podwodnych, a co. "każde neutralne państwo. 
00.0 musi. zaakceptować, ponieważ jest ona repre‘ 
2 sya. -przeciwko angielskiej. polityce wygłodzeć > 
400, nia; było skierowane: Seyne pod- adre Sém 
o o a. o : 


lasy my i iii d 
Telegram alany. „Godz. Pol“, n | 
| Berlin, 7 kwietnia. 


„Franktarter Zig. 5 komentując mowę kan- 


elerza Rzeszy pisze m. in.: Niemcom nio wol- 
mo zapominać o tych okropneściach, 


sze teren leżący pomiędzy Baltykiem a biota- 


"mi Wołynia. Przestrzeń tę 248m1652- 
w pierwszym 
Mocarstw a | l 
eentralne, rozwiązując tę spra | 
woz pewnościąuwzględnięąuspra- 
narodu. 
Należy liczyć się z tą koli- 
ZE cznością, że Rosya zienąć będzie jadem zome 
o ostys Całe nasza polityka europejska i wszech. . 
A światowa będzie musiała pilnie baczyć na to- 
- niebezpieczeństwo ze wschodu. Nie nyło i nie. 
i : jest naszym zamiarem wcielenie - Belgii do 
-o Rzeszy; Tecz bedziemy usilnie pracować nad- 


kuja różne narody, w 
zaś. rzędzie Polacy. 


> wiedliwione życzenia. 


5 tem, by kraj ten nie stał się ponownie for- 
o pocztą wrogich nam mocarstw 
A peliirómych, gospodarczych i i wojsków,ch. 


i m wie a i 


Wi la | Hindenburga. 


ai 4 alegram. własny „Godz. Pol". 
5 41 Berlin, 7 kwietnia. 


ak. Anani 


; Dzienni 


f generała-feldmarszałka nader życzliwemi sło- 
- wami i wyrażając ‘silna wiarę w dalsze czyny 


AE bohaterskie zwyciesiego Wodza: To samo i l 
qonmi prasa. wiedeńska. - e 


mim (MS , a 


-Telegram wasay G Pols o 
Berlin, 7 “kwietnia. 


Mer r. zamiast czasu Środkowo = Siropo. 


„Fremdenblatt 


+: życzeniami, przez co mowie tej nadane zo- 


ten. jest najdobitniejszem potwierdzeniem, że: 
„Niemcy zdecydowane są nie prędzej schować | 


jakie 
"Państwa. 
„nieprzyjacielskie wiedzą teraz dokładnie, w | 


„jakich okolicznościach może zakończyć się woj- 


Sretków zapobiegawezych. 


| „Nieuwe Gai: przypuszeza, że gwa- | 
= rancye militarne, 


tworzyć na zachodzie, będą polegały prawdo- 


wodnietwem 


Niemcy wy- 
| konierencya ministrów. Postanowiono wzmo- 


jakiek 
widownią były Prusy wschednie, za cżasów 
gospodarki. hord rosyjskich. . Dobitniej niż 
kiedykolwiek kanelerz Rzeszy w przemówie- 
„miu swem wyrzekł, że Rosya utraciła uażaw- 


ZB W zgiędów 


berlińskie poświęcają 50-let- | > 
niemu jubileuszowi Hindenburga bardzo ser- 


21 „Brusiłow, mianowany 
-. deczne artykuły, 'darząc dotychczasowe czyny f 


| © Urzędowo: Rada związkowa uehwałiła, | 
; że w okresie ©zasu od 1 maja do 30 wWsześnia 


E0, który Arotowadzożo w Niemczech. na mo- 
. Cy prawa 2. dnia 18 marca 1893 Py obowiązy-. 


wać będzie prawnie średni czas słoneczny 


/80-g0 południka na wschód od Grenwich. 
„Znaczy. to, że zegary w tym okresie nałoży 


posunąć. naprzód © godzinę. Wobec łego 1-y 


„maj 1916 r., zaeznie się punktualnie 30 kwie- 


tnia 1916 r. © godz. 1i-ej pe południu, nato- 


miast 30 września 1916 r. zostanie przedłuże- | 


ny o jedną godzinę, ażeby z dniem 1. paździćr- 
nika 1916 r. mógł znowu wejść w iyol ozas 


> środkowo. europejski. 


smi wyra AEE 


l M0: miyi. 


Telegram R „Godz. Pol“. 
a Berlin, 7 kwietnia. 
ORoroponaśać specyalnv „Neue. Freie 
Presse“ donosi z Hagi: Holenderski minister 
spraw zagranieznych w dniu 30 marca otrzy- 


| mał depeszę eyirowaną, w które ej doniesiono 
wu, że na konierenceyi pary skiej 


rozważano sprawę sforsowania 


ujścia Szeldy i wylądewania w 
"Antwerpii wojsk angielskich w 
Uchwała jeszcze nie 
| zapadła, lecz już sama dyskiisya nad tym pro- 


sile 200.000 ludzi 


jektem zmusza rząd haski do przedsięwzięcia 
Nocą jeszcze zwo- 
lano posiedzenie Rady ministrów, pod prze- 
` króloweļ poczem odbyla się 


enié znacznie obronę prowinevi Zeeland. U- 


fortyfikowany przyczółek Vlis- 


singen w najbliższych dniach o- 
trzyma nowe dziala olbrzymie- 


| go kalibru. Obecnie stoi pod bro- 
| nią 350.600 ludzi, którzy od 20 mie- 
sięcy są gotowi de walki, Flota ho- 


lenderska posiada liczne łodzie podwadne. 
Fortyfikacye Vlissingen przysporzą Anglikom 


-sporo trudu, o ile odważą się oni na krok sza- 
Pogotowie wojenne Holandyi, według 
rządu holenderskiego jest wyrazem zdecydo- 


leny. 


wanej woli narodu, który nie chee by ojczy- 
znę spotkał a. Grecyi. W tych dniach 
odszedł d -Holandyi | 


lania i limo. 


kJ 


-Telegram własny „Godz. Pol.*, 
-Zuriich, 7 kwietnia. 
odada korespondent 
riicher Zeitung“ dowiaduje się z najpewniej- 


szego źródła, że stosunki między Niemcami a | 
"Holandyą nie pozostawiają nie ds życzenia: 
"Zaledwie przed kilkoma dniami 


Holandya Niemcom 3 tysiące koni, a otrzyma: 
ła z Niemiec amunicyę. 


"dostarczyła 


eaman minem mrana an 


wy pranie Palemone", 


Telegram glair „Godz Pol.*. 
Amsterdam, 7 kwietnia. 


©, Doniesienie Biura Wolffa: Podczas wczo- 
rajszych rozpraw Rady żeglugi nad zatonię- 


-ciem parowca „Palembang“ ? rzeczoznawca ka- 
pitan Canters, streścił wynik badania, oznaj-. 
.miając, iż pierwszą eksplozyę wywołała miną, 
| drugą zaś i trzecią torpedy, które jednak nie 
: zostaly wyrzucone przez znajdujące się w po- 


bliżu kontrtorpedowce angielskie. Pierwsza 


torpeda była przeznaczona . prawdopodobnie 
dla kontrtorpedowca, czego nie można już po- | 
wiedzieć o drugiej, gdyż kontrtorpedowiec od- | 
„płynął, gdy tymczasem” „Palembang“ stał na | 
l miejscu. | 


owy. wódz rosyjski i. 


Telegram jar „Godz. Pol. 
Rotterdam, 7 SOA 


zachodnim, na miejsce generała Iwanowa. Ge- 


neral Iwanow zostal zwolniony z powody gie- | 
| go stanu zdrowia. | 


Uhiegowie woje mi IW Patty. 


. Telegram wien „Godz. Pol". 
Kopenhaga, 7 kwietnia. 

„Wieczernieje Wremia“ donosi: W ostat- 

nich. tygodniach zaprowadzony został w stoli- 


„cy Rosyi szczegółowy Spis wszystkich znajdu- | 
|. jących się tam obecnie zbiegów wojennych. 


zmaeszny 
iRaaopori A amunicyi niemieckiej, 
eo przemawia za tem, że sto sun- 
© "bki niemiecko - holenderskie nie 
o annarai nie do życzenia. 


„Neue Zue | 


Dowodiasy 8-a armia rosyjską, general | 
zostal naczelnym wo- | 


dzem wojsk rosyjskich na froncie południowo- | 


Według doniesienia gazety „Dień”, spisu tego 
teraz już dokonano i na podstawie jego stwier- 
- dzono, iż w Petersburgu mieszka dziś ogółem 
przeszło 100,000 (106,250) zbiegów wojennych 
narodowości polskiej, czeskiej, miadziarskiej, 
niemieckiej i t. d. 


la zachodzie od Verim. 
Telegram wlasny „Godz. Pol". 
„Berlin, 7 kwietnia. 
Korespondent wojenny gazety „Lokalan- 
zeiger* podaje następujace szczegóły o zdoby- 
ciu Haucourt: Wraz z Haucourt Francuzi sira- 
cili przedostatnią miejscowość z tych, które im 
jeszcze pozostały pomiędzy okolicą na północ- 
nym. wschodzie od Bethincourt a „Mort Hom- 
me“, W rękach ich znajduje się już tylko Be- 
thineouri, położone w najbardziej na północ 
wysuniętym kacie tej pozycyi, a sama ona 
przybrała kształt workowaty, Od chwili zdoby- 
, cia przez nasze wojska wzgórza pod Malan- 
court, została zagrożona łączność tej pozycyi 
z frontem Îrancuskim, 


O stratach oni 


Telegram własny „Godz. Pols. 
Berlin, 7 kwietnia. 

Przedstawiciel gazety nowojorskiej 
„World donosi z głównej kwatery następcy 
tronu, iż.ani na samym froncie, ani też poza 
frontem nie dostrzega, by po stronie niemiec- 
kiej straty mogły być wysokie. 


SEE 


Pad 


urz wozami ww iaasa 


W sprawie ataków na Augiig. 


Telegram własny „Godz. Pol.* 
Amsterdam, 7 kwietnia, 


Jeden z dzienników tutejszych donosi z 
Londynu: Pemberton Billing w Izbie niższej 
krytykował niedomaganie obrony przeciw ata- 
kom powietrznym. Odczytał on list pewnego 
kapitana, w którym powiedziano: „W piątek 
dostrzegliśmy „Zeppelina“, dążącego w kie- 
runku Anglii. Zeppelin rzucił na nas bomby, 
a nawet zwrócił ku nam karabin maszynowy. 


Trząsłem się wprost z gniewu, nie posiadając 


ani jednego reflektora do dział trzyfuntowych'. 
Billing twierdzi dalej, że hydroplany posiada- 
ją nazbyt ciężkie gondole. Wogóle dotąd nie- 
mal w żadnym wypadku nie wykazały one 
swej użyteczności. Niedawno temu trzy z nich 
j'wysłano, a one tymczasem opadły jak kaczki, 
nie osiągnąwszy celu. W konkłuzyi Billing żą- 


ponawiać ataki za pomocą somolotów, przy- 
czem oliarowuje się sam kierować nimi i ma 
| nadzieję, że w ciągu jednego dnia zdoła znisz- 


czono w ciągu calego roku. 


taomim wz Sresi maneria 


Panika. w Angl 


aż 


„Telegram własny „Godz. Pol“ 
Kopenhaga, 7 kwietnia. 


działalności nowego urzędu dla obrony przed 
atakami lotniczymi wzrasta poważnie wsku- 
‘tek ostatnich ataków  „zeppelinów'. Nowe 
środki bezpieczeństwa żarządzone przez rząd 
zawiodły w zupełności. 
nych ma być powiększona, forty, doki i fabry- 
| ki amunicyi mają być lepiej strzeżone. 


Ruch strajkowy w Angi 


Telegram ma „Godz. Pol”. 
Rotterdam, 7 kwietnia. 


z Londynu: Znowu przeszło 300,000 robotni- 
szenia płacy o 15%. 


Dia kl: 
Telegram IG „Godz. Pol“, 


Nowy-York, 7 kwietnia. 


| Gabinetowi przedstawiono odpowiedź An- 

gli na protest amerykański w sprawie konfi- 
| skaty przesyłek pocztowych.  „Asseciałed 
| Press" twierdzi, że odpowiedź ta nie jesi za- 
| dowalniającą, 


CO R EŃ WIA 


l farem" łaski. 


_ Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 7 kwietnia. 


| gnięcie Włochów w przednie szeregi szańców 
| po obu stronach drogi Selz—Doberdo Austrya- 
| cy powełowali sobie odbiciem całej tej pozy- 
| cyi, Koncentryczny ogień bateryj austryackich 
ukrytych przy Karscie, przeszkodził przeciwni- 


bezpieczeniu ich od bomb. Austryacy, poparci 
przez artyleryę, przeszli stopniowo do ataku.i 
w zaciętej walce na granaty ręczne i bagnety 


czyć tyle „Zeppelinów”, ile dotychczas znisz- 


Niezadowalenie w Londynie z powodu. 


Liczba dział obrone 


„Nieuwe Rotiierdamsche Courant“ donosi 


ków zakładów okrętowych zażądało podwyż- | 


Wojenna kwatera prasowa donosi: Wtar- | 


kowi w ufortyfikowaniu zdobytych rowów i za- 


| zdobywali szańce Selzu jeden po drugim. W ` 


da, by na terytorya nieprzyjacielskie częściej 


| z Ojcem ÉW. 


tym samym czasie wrą gwałtowne wałki ma 
drugim froncie włoskim, rozciągniętym na 
przestrzeni 400 Kiemen oy 


Malętra LL AGRELEGU. 


Telegram Sk „Godz. Pol“. 
Amsterdam, 7 kwietnia. 


Z Londynu donoszą: Według obiegają: 


cych tu pogłosek, Salandra natrafił w Rzy anie 


na poważne trudności z powodu przyrzeczeń. 
poczynionych w Paryżu, że wypowie wojnę 
Niemcom. Wskutek tego prawdopodobne jest 
ustąpienie Salandry. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 


l Rotterdam, 7 kwietnia. 
Według doniesienia Lloyda, storpeđdowa- 
no parowiec angielski „Vesuvio“. Przybiło do 
brzegu 15 osób ZR: 


Podniwowara MOZE. 


Telegram TTE „Godz Pol“ 

Londyn, 7 kwietnia. 
Rząd holenderski zakomunikował aagiel- 
skiemu, że przejazd przez morze Pglnocne 
jest tak niebezpieczny, iż nie jest w stanie 
podjąć się transportu Niemców, niezdatnrch 
do wojska i Anglików, znajdujących cię w nie- 
woli, która to wymiana miała jutro nastąpić. 


Ww pnia RE 


iza ma mora Fółnocien. 


Telegram własny „Słodz, Pol“ 
Nowy-Verk, 7 kwiełnia. 


Depesza z Paryża, zamieszczona w gaze 
cie „World“ z dnia 2 kwietnia, głosi: Na mocy, 
doniesienia półurzędowego, zasięgniętego w 
ministeryum marynarki, dowiadujemy się, że 
burza na morzu Pólnocnem, która pozrywaia 
miny i zapory druciane, pozakładane przez 
koalicyę, była przyczyną ostatniej akeyi łodzi 
podwadnych w kanale La Manch. 


Koali WEJ recy. 


Telegram wlasny „Godz. Fol“. 
Berlin, 7 Ewietnia. 

„Balkanska Posta“ dowiaduje się, iż 
czwórporozumienie zwróciło się do rządu grec- 
kiego w sprawie Krety i Pireusu. Powszechnie 
panuje mniemanie, że krok ten obmyślono na 
konferencyi paryskiej, chcąc w ten sposób 
Grecyę wciągnąć w wojnę. 


Jranzikaj ustęgoje. 
Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Kopenhaga, 7 kwietnia. 
„Ruskoje Slowo“ donosi z Tientsinu: We- 


| dług doniesień japońskich, Juanszikaj po- 


stawił następujące warunki opozyeyonistom, 
wcelu przywrócenia spokoju: Juanszikaj u- 
stępuje i uda się do Czenang. Nowy prezy- . 
dent zostanie wybrany z pośród trzech przed: 
stawionych kandydatów. Prześladowania mo- 
narchistów mają natychmiast ustać. Juanszi- 
kaj otrzyma 10 milionów taelów emerytury. 
Ogłoszoną zostanie ogólna amnestya i ken- 
gres narodowy zbierze się w jaknajkrótszym 


| czasie. 


Rze O ŻA RZEKA WED 


Karyna? Mercier. 


emera maesa 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Le Havre, 7 kwietnia. 


Agencya Favas'a podaje nas tępującą wia- 
domość: Dzienniki włoskie donoszą, że rząd 
belgijski dał do zrozumienia kardynałowi Mer: 
cier, iż o ileby stosunki pomiędzy nim a gene 
rał-gubernatorem Belgii, v. Bissingiem za bar- 


| dzo się zaostrzyły, wówczas z a otwartością 


zostanie przyjęty w Le Havre. 
Agencya Havas'a twierdzi, że wiadomość 


| dzienników włoskich jest nieprawdziwą. Kar 


dynał Mercier wcale nie myśli o opuszczeniu 
Belgii. 


PAPA NEK Nawa roa 


Aid n a ŚW. 


Telegram własny „Godz. Poł”. 
Berlin, 7 kwietnia. 
Korespondent gazety „„Voesische Zig." o- 
trzymał wiadomość ze sier kościelnych, iż pod- 
czas rozmowy angielskiego prezesa ministrów 
poruszono sprawę dążności poko- 
jowych i klauzul watykańskich, zawartych w 
układzie londyńskim. Ojciec św. wyraził zdzi- 


| wienie, że Anglia zamierza poręczyć gwaran- 


cyę włoską. W rzeczywistości klauzula waty- 
kańska wywołała wysokie niezadowolenie 
Watykanu z Anglii, które zostało wyrażonem 
przez długotrwałe trzymanie PW angiel- 
skich zdala od Buni 


Emamma = 


Dziś: Ac 
duiro: Maryi 


Zebranie 
Jutro ogólne zebranie członków Stow. spoży w- 
czego „Robotnik“. 


Widowiskā. 
Teatr Polski Dziś na benefis J. Orlińskiego 
„Pierścień miłosny” Stefana Kiedrzyńskiego. J u- 
tro popol „Faworyt carowej”, wiecz. „Pierścień 


miłosny”. 
Kino „Luna“. Dziś dramat „Z ciemności do 
swiatla“, 
Rocznice. 
Dnia 8 r. 1807. Urodził się w Poznaniu Karol Li- 
; belt, filozof i polityk polski. 
$ 1828. Ogłoszone prawo o uwłaszczeniu 
włościan w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem. 
= 1861. Strzały wojska moskiewskiego do 


ludu bezbronnego na Krakow- 
skiem-Przedmieściu w Warsza- 
wie; poległo wtedy lub odniosło 
rany przeszło 800 osób. 


7s Słow. Wandiowsów Poiskich, 


Wobec  szczupłości dotychczasowego lokalu 
przy ul. Nawrot, który obecnie wyłącznie prawie 
zajmuje powiększająca z dniem każdym swe dzien- 
ue obroty składnica spożywcza wraz z piekarnią, 
zarząd Stowarzyszenia wynajął dawny lokal „Lutni“ 
przy ulicy Piotrkowskiej 108. 

Przyszłe pomieszczenie składać się będzie 
z dużej sali (odczytowej i zebrań towarzyskich) z 
sali mniejszej (książnica wraz Z czytelnią) prócz tego 
9 pokojów dla kursów handl. i poszczególnych sek- 
eyi. Składnica zajmować będzie lokal sąsiedni z o- 
sobnem wejściem. Po gruntownem odnowieniu na- 
stapi uroczyste otwarcie nowej siedziby handlow= 
ców polskich. 

Wydział oświatowy pod przewodnietwem p. Ma- 
ryana bar. Manteuifla zajęty jest opracowaniem na 
przyszły semestr organizacyi wyższych kursów 
handlowych przy Stowarzyszeniu z całorocznym 
wykładem nasik, oraz kursów niższych przygoto- 
wawczych. Program wykładanych przedmiotów zo- 
stanie powiększony i uzupełniony. Obecnie po skoń- 
czonem półroczu szkolnem odbywają się egzaminy 
piśmienne, a wkrótce rozpoczną się ustne z przed- 
miotów handlowych. Wydział oświatowy zamierza 
zaprosić grono prelegentów dla zorganizowania w 
nowej siedzibie całego cyklu odczytów dla stowa- 
rzyszonych z dziedziny nauk handlowych, zagad- 
nień społeczno-ekonomicznych, które to odezyty 
nie mogły dotychczas się odbywać z przyczyny 
szezupłości obecnego lokalu. 

Komisya rozdzielcza przy stowarzyszeniu, 0- 
prasowany mamoryał o siałystycznych danych, do- 
tyezacych finansowego położenia handlowców, roze 
winęła na podstawie zebranego maieryału ankie- 
towego wśród stowarzyszonych — nader korzystną 
akcyę ratunkową, wypłacając dotychczas 280 ezion- 
kom ogólną sumę rb. 3,985. tytułem miesięcznych 


pożyczek zwrotnych, z których najniższa wynosiła. 


19 rb. a najwyższa 25 rb. 

Dotychczasowa sekcya właścicieli firm, zorga- 
nizowana obecnie jako sekcya kupców i przemy- 
siowców polskich wykazała w ostatnim czasie oży- 
wioną działalność w kierunku zrzeszenia kupców 
polskich i podejmowania szeregu żywotnych za- 
dań. Na ostatniem posiedzeniu zarządu, przewod- 
niczący tej sekcyi p. Jan Nowosielski, zwrócił się 
do zarządu z opracowanym przez sekcyę wnioskiem 
o potrzebie zebrania materyału statystycznego w 
formie kwestyonaryusza o kupiectwie  polskiem, 
jak również z projektem zamykania w niedzielę 
i święlą sklepów do godz. 1 w poł. i od godz. 5 
po pol, wobec czego zarząd zamierza wystąpić do 
władz o uzyskanie odpowiedniego rozporządzenia. 
Skarbnikiem Stowarzyszenia został mianowany do- 
tychczasowy zastępca p. Jan Kowalski, na miejsce 
p. Czesława Wojciechowskiego, który zrzekł się 
tego mandatu. Na ostalniem posiedzeniu zarządu 
przyjęto w poczet stowarzyszonych 18 kandydatów 
na członków rzeczywistych i 7 współdziałających. 


wł my PE 


Łódzkie Tow. wpisów i sA) 


W gimuazyum polskiem „Uczelni 
ło się zebranie Tow. wpisów i zar nóg, na 
kitórem uchwalono, między innemi, ora 
rb. 25, jako kapitał zakiadowy na „Antykwa* 
yat uczniowski“, którego celem będzie zaku- 
pywanie książek dla niezamożnych uczni. 

Stowarzyszenie w roku szkolnym oliaro= 
walo rb. 1,500, z dobrowolnych składek, ze- 
branych między sobą, na stowarzyszenie, 
znajdujące się przy gimnazyum, „Uczelnia“, 
a majace na celu po w kształceniu się. Z 


* odby- 


DOW 


ofiary tej korzystało 37 uczni. 
Wobec słabe go stanu kasy stowarzyszenia, 
projektowane jesi urządzenie zabawy ogrodo- 


= 


wej lub „dnia szkolnego“, z którego dochód 
posłużył by na rozszerzenie działalności Sto- 
warzyszenia. 
Samopomos uczniowska. 

ok szkolny ma się ku schylkowi. W 
tym asie uczniowie, mający nadzieję posu- 
nięcie się o klasę wyżej siają wobec ewen- 
tualności pożegnan ya się że starymi podręcz- 
nikami. Cóż z nimi robią przeważnie? Sprze» 
daja je — niekiedy w porozumieniu z rodzi- 
nami. a niekiedy z własnej imicystywy i na 
wlasne korzyść, biorąc za nie kopiejki, 

Tymczasem następcy ich w klasie, mają- 
cr hiednych rodziców, którzy borykają się z 
nędzą. dziś zwłaszcza dotkliwą i od ust sobie 
odejmują, by dać dzieciom naukę, — stają z 
troską wobec nowego roku szkolnego: za co 
nabyć książki?.. - 

Jest na to jedna tylko rada, mianowicie, 
by zarządy szkolne objęły pośrednictwa W 
przekazywaniu podreczników. Bezwątpienia 
w każdej szkole średniej znajdą się uczniowie 
na tyle zamożni i koleżeńscy, że darmo odda- 
dzą na rzecz biednych kolegów książki, inni, 
których na oliarę taką nie słać, zbędą je za 
opłatą, przyczem nabywca również zyska, nie 
potrzebujące płacić kosztów pośrednictwa. 

W wielu szkołach warszawskich zastoso= 
wano ten sposób z wielkim pożytkiem. Przy- 
puszczamy, że i w Łodzi zdoła się on przy- 
iag.  Wkracza on dziedzinę samopomocy, ku 
której młódź szkolna, szlachetna i  oliama, 


| chęinie się zawsze skiania. 


Z Tow. krajoznawczego. 

W Tow. krajoznawczem postanowiono, 
wobec zbliżających się dni ciepłych, rozpocząć 
szereg wycieczek. Pierwsza wycieczka odbę- 
dzie się w medzielę d. 9 b. m. i zostanie po- 
święconą zwiedzeniu instytucyj społecznych i 
fabryk powstałych podczas wojny, jako to: 
chłodnia, fabryka wędlin J. Kijaka i wiele in- 
nych. W niedzielę następną udadzą się wy- 
cieczkowicze do miejscowości, które najbar- 
dziej ucierpiały podczas wojny obecnej, jak 
Konstantynów, Lutomiersk i Kaźmierz pod 
Łodzią. Towarzystwo wyjednało pozwolenią 
na te wycieczki, lecz bez prawa dokonywania 
zdjęć fotograficznych. 

Dnia 16 b. m. odbędzie się ogólne mie- 
sięczne zebranie członków Towarzystwa, na 
którem będą rozpatrzone sprawozdania z dzia- 
łalności poszczególnych sekcyj, oraz urządzony 
będzie pokaz przezreczy. Staraniem tow. odby- 
wają się w każdą niedzielę czytanki dla dzie- 
ci członków z dziedziny krajoznawstwa, geo- 
grafii, oraz nauk przyrodniczych. Wejście ko- 
sztuje 5 kop. i jest przeznaczone na zbogace- 
nie muzeum przyrodniczego. 

Przewidywane są również w sezonie let- 
nim „referaty o „Lotniciwie”, „Zagłębiu Da- 
rowskim* i „Wierzeniach i zabobonach 
wśród ludu. 

Że związku ielezerów. 

W dn. 5 b. m. odbyło się, zwołane ad 
hoc przez prezesa związku p. Jarkiewicza, ze- 
branie zarządu. 

Na posiedzeniu tem przyznano 25 rb. 
wsparcia żonie członka związku z Głowna, po- 
wołanego na wojnę. Suma ta stanowi ostatek 
z zebranego w swoim czasie funduszu 300- 
rublowego na wsparcia dla rezerwisiek, żon 
felczerów. 

Jak wiadomo, działalność związku roz- 
ciąga się na całą ziemię piotrkowską, lecz z 
wybuchem wojny przestały wpływać składki 
od członków, wobec czego związek uczuwa 
brak funduszów. 

tan materyalny felczerów jest dziś bar- 
dzo kiepski. Szczepienie ospy, Objęte przez 
lekarzy, pozbawiło ielczerów stałego zarob- 
ku. 

Kooperatywa przy związku, założona ze 
składek czlonków, prosperuje bardzo dobrze. 
W ciągu półtora roku kapitał podniósł się © 
100 rubli. 

W krótkim czasie ma być zwołane ogól- 
ne zebranie członków związku, obejmujące 
działalność dwuletnią. 


„Talmud — Tora“. 

Zarząd Tow. szkolnego „Talmud - Tora“, 
rważając obecnie wydawaną ilość obiadów 
(360) dla uczniów niezamożnych za niedosta- 
teczną, ubiega się o wyjednianie większych 
zasiłków na podwojenie iej liczby, a także 
na wydawanie śniadań, ponieważ skonstato- 
wano, że setki dzieci przychodzą do szkoły 
zupełnie naczczo. 

Przy kąpielach szkolnych projektuje się 
założenie kamery dezyniekcyjnej i odwszalni. 

W oddziałach rzemieślniczych zarząd prze- 
widuje uruchomienie niekiórych warsztatów 
mechanicznych, do czego juź obecnie czynione 
są przygotowania. 

Egzaminy ostateczne dla uczniów rze 
mieślników rozpoczną się 15 maja i trwać be- 
dą do 20 czerwca. 

Nowy gmach parafialny. 
Zarzad parafii św. Stanisława Kostki posta- 


„mowił wybudować nowy gmach parafialny. W tym 
„celu na nieruchomości parafialnej przy uL Placo- 


wej 8, stojący dom drewniany zostanie zniesiony 
i na jego miejsce wybudowany nowy. 


O a EE ET AR A EE EATON 


astępnie podwórze nieruchomości parafialnej 
zostanie obwiedzione murem i zadrzewione. Pra- 
ce ogrodnicze powierzono p. L. Kołaczkowskiemu. 


Zrzeszenie artystów żydowskich. 

Wezoraj po południu odbyło się w teatrze 
„Scala“ zebranie artystów i artystek teatrów 
żydowskich w Łodzi, w celu organizacył To- 
warzystwa wzajemnej pomocy. 

Z Wydziału zdrowotności. 

Wydział zdrowotności został wczoraj przetran= 
zlokowany do starego PAR magistratu (Nowy 
Rynek). e 

W liście do naszej redakcyi Wydział prostuje 
podaną wiadomość, jakoby w r. 1915 było 1,500 
wypadków ospy Ww Łodzi. Wedłng iniormacyj, po- 
siądanych przez Wydział, wypadków takich ogólem 
było 264. 


szem 


Ruch ludnośsi. l 

W urzędzie stanu cywilnego dla ludności ły- 
dowskiej zameldowano w maren 512 zgonów. Uro- 
dziło się 226 dzieci; ślubów zawarto 47. 

7 ambulatoryum „Linas Fachelim". 

W ciągu ubiegłego miesiąca marca w ambula- 
toryum bezpłatnem Tow. „Linas Hacholim” udzie» 
lono bezpłatnej pomocy ambulatoryjnej 8602 cho- 
rym. W tej liczbie znaj lowało się 886 chorych we- 
wnętrznych, 369 chirurgicznych, 259 skórnych i we- 
nerycznych, 668 oczu, oraz 20 zębów. Chorób dzie- 
cięnych było 1,275, zaś wizyt lekarzy w domu u cho 
rych 170. : 


Niema ogonków chlebowych! 

Od czwartku mamy w Łodzi chleba poddostat- 
kiem i ogonków chlebowych się nie spotyka. Na ten 
pomyślny stan rzeczy wpłynęło rozporządzenie, by 
chleb sprzedawano w terminach odpowiednich, 
stosując się de daty wydania kartek. 


Rpa wci 


Konserwy. 

Hurtownicy łódzcy i więksi kupcy posiadali 
zawsze znaczne zapasy konserw zagranicznych i ro- 
syjskich. Po wybuchu wojny popyt na ten artykuł 
zbytku spadł do minimum. Był nawet czas, rok te- 
mu, gdy ceny konserw były niższe niż przed woj- 
ną. Obecnie jednak, po dwuletniem ich przechowa- 
niu, cena ich poszła w górę. Mają dziś one więcej 
amatorów wśród sfer zamożnych, głównie z powo- 
du trudności nabycia innych artykułów spożyw- 
czych. Pudełko sardynek kosztuje teraz 1 rb. 60 k. 
(dawniej 60 kop.), inne konserwy podrożały 0 2— 
2.50 kop. na pudełku i £ d. Po za drożyzną ZWTÓ- 
cić należy uwagę, że tak dlugo przechowywane kon- 
serwy nie stanowią zapewne gwarancyi absolutne- 
go bezpieczeństwa dla zdrowia, na ea niedawno 
pisma niemieckie zwracały uwagę. | 


Cennik Delegacyi zaprowiantiewania miasta. 


Delegacya zaprowiantowania miasta przy ma- 
gistracie obecnie ustalila następujące ceny hurto- 
wę artykułów pierwszej potrzeby, sprzedawane ze 
składów miejskich, a mianowicie: 


Kasza orkiszowa Mk. 10,50 pud, 
kasza pęczak Mk. 12, 30 pud, 
kaszka manna Mk. 050 funt, 
fasola biała Mk. 0,75 funt, 
fasola bronzowa Mk. 0,65 funi, 
groch zielony Mk. 0,80 funt, 

sól Mk. 4,00 pud, 

Ryż Mk. 0,70 funt, 

9) Pieprz Mk. 2,00 funt 

10) Cykorya, Mk. 0.60 funt, 

11) Surogat kawy firmy Frank Mk. 0,80 paczka, 


12) Kawa Mk. 3,00 funt 

13) Herbata I gatunek Mk. 7,00 funt, II gat. Mk. 
6,50 f, ITI gat. Mk. 5,50 f, IV żal 1 Mk. 4,25 funt, 

14) Ser „Edamer“ funt I Mk. 2,00, 

15) Mleko skondensowane Mk. 1,75 puszka, 

16) Maslo Mk. 6,60 za litr, 

17) Szmalec Mk. 3,00 za funt, 

18) Marmelada brutto Mk. 0.80 funt 

19) Kakao Mk. 8,00 pakiet 400 gr. 

20) Ziemniaki Mk. 6,20 za ceninar podwójny, 

21) Płatki jęczmienne Mk. 1,08 za kilo, 

22) Śledzie holenderskie Mie. 80,00 za pół be- 

23) Śledzie norweskie Mk. 150,00 za całą beczkę. 
ezki, 

24) Zapałki Mk. 0,25 za paczkę, 

25) Ryba suszona (klippfisze) Mk. 0,75 za funt, 

26) Naila, w sprzedaży hurtowej 1 Mk. 0,421/, za 


funi, w sprzedaży detalicznej Mk. 0,40 funt, 

27) Białe mydło łojowe- Mk. 0.95 funt, 

28) Śliwki od 60 do 70 sztuk na funt Mk. 08 
od 90 do 95 sztuk na funt 0,75 Mk. 

29) Faryna 25 kop. za funt, 

30) Cukier kostkowy 30 kop. funt 

381) Duży bober Mk. 0,65 funt, 

382) Mały bober Mk. 0,60 za funt. 


Samobójstwo. 
W lesie luĉmisrskim znaleziono w tych dniach 
trupa powieszonego młodego człowieka. 
Jak się następnie okazało, desperatem tym był 
niejaki Jędrzejak, lat 22. Przyczyny rozpaczliwego 
kroku: „nieznane. 


paranee 


Kradzieże. 


Przy ul. Piotrkowskiej pod nr. 103, okradziono 
magazyn towarów damskich Bruno Rosenberga. 
Złodzieje unieśli kilkanaście sztuk towaru i resztek 
na bluzki. 

Przy ul Piotrkowskiej 295, z fabryki L. Geyera 
skradziono również sztukę towaru. 

Przy ul. Nowo-Zakrzewskiej 54, z mieszkania 
Hiuslera skradziono futro i ubranie na sumę 300 
rubli. 

Przy ul. Cymmera 95, z z obórki J. Szmidła skra- 
dziono krowę, wartości 325 rubli. 

Przy ul. Kamiennej 1i, J. Kuncemu skradziono 
za 217 rubli SAR R 

Przy ul. Andrzeja 38, z mieszkania H. Szapszo- 
wieza skradziono calą jego garderobę. 

Maszyniście z drukarni „Kuryera Łódzkiego“, 


| 
| 
| 


z 


| 
| 


i 


Szkopińskiemu, akraaziano całą garderobe, warto 


ści k kilkuseł rubli. Jednego z uczestników kradzies : 
ży, nakladacza z. drukarni ujęto i osadzono w > i 
reszcie. s 


2 Wioctawka. 


Miejscowe Stow. nauczycielstwa polskiego zaję | 
ło się organizacyą koncertów i przedstawień dla 
mlodzieży szkolnej. 
Sąd okręgowy sądził sprawę bandy złodziej. > 
skiej, składającej się z siedmiu osób, a zajmującej - 
się specyalnie kradzieżami krów, które wyprowa: | 
dzano do lasu, gdzie sziachtowano je na mięso. Wye 
rokiem sądu skazano członków bandy na więzienie: 
od 1 miesiąca do 6 lat. 

Policya przestrzega, by żebracy nie żebrali 
przed kościołami. Udzielający jałmużny będą pocige 
gani do odpowiedzialnošel 


Z Częstochowy. 


Władze zatwierdziły komisyę regestracyi sirak 
- sklad komisy wchodzą pp. A. Janowski, prezes, 
„ Jastrzębski, Józei Sojecki, Aleksander Jung f 
SA Kurpińsid. Nadto zatwierdzono komisyę ye 
gestracyi szkód wojennych w Kamienicy Polskiej. 

W budżecie miejskim figuruje pozycya 150.000: 
rb. na rzecz „Kasy pożyczkowej na czas woju 
% sumy powyższej wydatkowano już 148,177 rb; 
wobee czego fundusze są na wyczerpaniu i Kasie 
grozi zawieszenie czynności, © ile megita nis 
pospieszy z pomocą. eż 

Fałszywe markówki i półmarkówki ukazały się 
w obiegu. Falsyfikaty poznać łatwo, gdyż łamią się 
w rękach. | : 


2 Lublina. | 


Zmarł tu w dniu i b. m. Jerzy Szymborski, 
tysia dramatyczny i reżyser operetki w teatrze - 
miejscowym. Skon nastąpił wskutek tyfusu. | 

„Głos Lubelski“ donosi, iż z końcem tego tys. 
godnia przyjedzie do Lublina arcybiskup lwowski- 
obrządku ormiańskiego, ks. Teodorowicz i wygłosi 
w tutejszym kościele katedralnym kilka konierór- 
cyj wielkopostnych dla inteligencyi. 

W ostatnich czasach pojawiły się tu talszywó: 
banknoty 5-rublowe. Składają się one że ziepio* 
nych dwóch cienkich kartek papierowych, które 
przy nacisku zwilżonymi palcami rozklejają się, pe 
zrmoczeniu zaś występują na nich znaki wodne. 


Z Solca. 


Zakład wód mineralnych w Soleu, po przerwie 
spowodowanej wypadkami wojennemi na tereni 
Królestwa, będzie otwarty dla chorych w zbliżając 
cym się sezonie leczniczym. Zakład ten, mimo, że 
caly rok prawie okolice Solea były terenem walk AB 
przemarszów wojsk, szczęśliwie ocalał od zniszczee 
nia, a uszkodzenia, jakie poniósł w budynkach i ru 
chomościach, względnie latwo mogą być doprowae 
dzone do porządku. Prace przygotowawcze, mające . 
na celu otwarcie zakładu w połowie maja, już się 
rozpoczęły. 


PAKOWAŁ 


zważa 


Z 


Jak donosi „Krakauer Zig.“, w sobotę rozpoczę 
ły się przed sądem komendy wojskowej w Krako- 
wie rozprawy karne przeciw urzędnikom krakowe 
skiego magistratu i innym osobom, obwinionym 9 
udział w bezprawnem uwalnianiu od służby woje 
skowej. 

Przeciw głównym obwinionym, którym akt oœ 
gkarżenia zarzuca zbrodnię przeciw sile zbrojnej 
państwa, toczy się jeszcze dochodzenie śledcze, a 
ostateczna rozprawa odroczoną została na czas paź 
niejszy. 

Przedmiotem obecnej rozprawy karnej są wye 
padki, w których pewni obwinieni albo korzystając. 
z pomocy głównych winowajców, przez użycie słał+ 
szowanych dokumentów, albo teź przez podrobione <=v 
podpisy na dokumentach usunęli się od służby woj | 
skowej. | r 

Sobotniej rozprawie przewodniczył generał-. 
major Henryk Neumann, prowadził ją zaś kapitan E 
audytor Aleksander Vegarac. Wszyscy oskarżeni We o 
znani zostali winnymi i zasądzeni: właściciel ka=. 
wiarni „Esplanade“ Karol Wołkowski, jego brał, 
właściciel restauracyi pod firmą „Antoni Suski; o 
Stanisław Wolkowski i właścieieł cegielni Abraham | 
Gehorsam na karę i0-miesięcznego ścisłego i zao- 
strzorego aresztu garnizonowego, oraz na grzywnę, 
każdy po 4,000 kor. Dalsi oskarżeni: nanira drze s. 
wa Abraham Fisch na 9 miesięcy aresztu, jak po a 5 
przedni i 2,000 kor. grzywny, a kupiec Ludwik Ko- 
rzeniowski na taki sam areszt, oraz 560 koron 
grzywny. W najbliższym czasie odbeda sie dalsze 


rozprawy. 
Komenda twierdzy rozeslala do gazet pisme 
następujące: - 
Obiegają w mieście Krakowie pogłoski, jakoby | 


miała być ponownie zarząd: 

szkańców Krakowa z powodu trudności aprowiza 
cyjnych. C. i k. komenda twierdzy, stwierdzejąc 
zupelna benp 'odsławność takich pogłosek, 
cza, że wys n 
osobom, któ 
ce wieści, 


zoną ewakuacya mie 


oświad= 
ipi w drodze sądowej przeciwko tym 
rozszerzają tego rodzaju nienokoja* 


ore 


h starał się zabić” wszelki objaw. tego ży” 


arenę publiczną i i ofiarowali społeczeństwu 
Niektórzy, niestety, prócz czasu i dobrych 
"służbie ‘publicznej potrzeba wiele jeszcze: 


nej. znajomości spaw któremi się chce kie- 
rówać. 

Brak tej znajomości powoduje rozmaite 
omagania. Te zaś w pewnych razach, jak 
dp. w dziedzinie gospodarki miejskiej, dają 


kargi, odbijające się w. organach opinii pu- 

znej w formie krytyki. 

"Rzecz to zwykła. Tam, gdzie życie publi- 
| płynie wartkim, 

ażliwości takiej jak u nas nie- spotyka się 

cale, chociaż tam krytyka bywa dotkliwszą, 


tuntowniejszą, a więc bardziej druzgoczącą. 
Każdy człowiek, wchodzący tam na arenę ży- 


jęc z góry uzbraja się przeciw: niej w oręż 


kich dąży i w znajomość dróg, które go doce- 
łów owyćh | mają „prowadzić. Gdy krytyka zwra- 


kazyi, oświetla: publicznie sprawę swoją z na- 
: eżytej strony, oddaje ją niejako pod sąd o- 
-gólu i -— prawie zawsze zwycięża. A ogół zy- 
“skuje na tem, bo. poznaje tajniki pracy pu- 
„blicznej i uczy się oceniać ją w sposób wla- 
ciwy. - 
-> U nas inaczej. Nasi działacze publiczni 
zawijają się w płaszcz pogardliwego milcze- 
gnia względem tych, 'eo-ośmielają się ich kry- 
tykować, . ich”, którzy we własnem swem 
mniemaniu powinni być prawie nietykalnymi. 
"W groñie wzajemnej adoracyi, jakie sobie 
wytworzyli nasi. działacze publicźni, urządza 


tak spowszedniały, że ogół nażywa je „opera- 
i kuch części ciała obywatelskiego. 


> się publicznie zdanie, że. 


| sobie bardzo to. zdanie do ser- 


przyjmująca sumienia do prania.: 


- owoce te napewno byłyby lepsze, gdyby nasi 
1. HBziałacze zeszli z wyżyn nietykalności, gdyby 
-krytyki nie przyjmowali za osobistą obrazę, 
lecz wsłuchiwali się w jej głos. 
Bo krytyka, choćby nawet nie miała mu- 
rówanych podstaw słuszności, zawsze jest dla 


jest słuszna! 


| galomonouy wyrok. 
Żanna jest przypowieść biblijna o sądzie Salo- 
ch’ się ‘o nie matek, która większą miłość do 


ana do. rozstrzygania sporu w wypadkach, 


ię odznacza. 


r do wożenia towarów. Kupił go tam, gdzie 
zy się sprzedają, zapłacił gotówką, otrzy- 


"dr dze. wpada nań z 6006 krzykiem 


mój x wózek. > Oddaj, złodzieju, coš u- 
ola. : 

omaezy się, dowadzi kwitem. Rzecz 
komisaryat, 0 „milicyę. Ta, sięgając 
alotmohowej, uznała za stosowne przy- 
mu, - kto doń większe przywiązanie 


c jemu się dostał, a-„ktoś”, co go sek 
'awiony” Z... “kwitkiem: 
<ciąg tego wyroku salomonowego? Po- 


abrat -teù zaś. "poprostu posłał: go do... 
luści piekielnych. i 


wołać się dO zW yklego. Sądu ze skargą prze- 
Veyi i jej salomonowemu: wyrokowi. Bo że 


jest- drażliwość. nadmierna, ujawniana ze. 
ny tych, co w ostatnich czasach wystąpili . 
nich m. in. godność przewodniczącego b. Wy- 
„działu Spraw Ogólnych Komitetu, 
przewodniczącego Wydziału Finansowo » Go- 
o 


rój czas i swoje dobre chęci służenia ogóło- 
eci nie więcej do ofiarowania nie mieli. A` 


nych rzeczy, przedewszystkiem zaś dokład- | 


į torów domów, aby na kartach najmu lokali 
 oznaczali cenę najmu. 


ę ogółowi we znaki, wywołują sarkania i. 
"ulicach i placach miejskich 100 specyalnych 


naturalnym prądem, | 


pr edewszystkiem dlatego, że- zazwyczaj jest 


d. 12 b. m., ul. Mostowa d. 13 b. m., ul. Na- 
cia publicznego, wie, że krytyka go nie minie. - 


najskuteczniejszy, w. świadomość celów do ja- 


ca się przeciw niemu niesłusznie, korzysta z o- 


di dobroczynności, liczba chorób wenerycznych 
posady lekarskie w ambulatoryach. przy Sszpi-= 
-talu Dzieciątka Jezus i Przemienienia Pań- 


się mamifestacye uznania i ufności, które już 


i* z boleś dotknię- | 
cyą wyjmowania cierni* z boleśnie o! ę | dziezonemi. wenerycznami 
„Obecnie w modę zaczyna wchodzić zasła- 
-przed krytyką puklerżem „czystego: 
PO. 


ienie“ ten o: krytykę mie |: 
ektórzy nasi działacze: pū- | L. Bojanowski i dr. Sobociński, na posadę le- 


-karzy miejscowych zamiamowani d-rowie Szy- 
KA i przemyśliwają dniem a nawet i nocą, | | 


jekby to dobrze było, gdyby istniała. pralnia, | 


I niema nikogo, ktoby tym panom wytło- JE i 
-< maczyl, że krytyka bynajmniej nie godzi ani 
© <w ich ciała, ani w ich sumienia, lecz po pro- 


„pielęgnowania chorych blizko 050%. 
„sta w owoce ich pracy, ich działalności. A. P egn TY Be 


Krytykowarego poucząjącą. A cóż dopiero, gdy 


ONA, który przysądził dziecię tej z dwóch dobi- 
cięcia okazała. Milicya warszawska nieraz bywa | 


ednej rzeczy dwóch zgłasza się właścicieli. 
omionową bystrością w takich razach nie ta 
zykład: „ktoś“ kupił sobie używany wózek |- zwrócił się do zarządu miasta z podaniem o wyzna. - 
czenie. subwencyi Z tego tytułu, że w Otwocku ist- 
T „nieje miejski szpital dla umysłowo chorych św. Ja- 
okwitowanie. Jedzie ze swym nabytkiem do. 


petycyą do zarządu miejskiego o pozostawienie tych 


Że zaś ktoś „inny”  wymowniejszy był, 


ca, zwrócił się z pretensyą do kupca, U 


upił wózek. Ten. odesłał go do tego, . kto _jących:zniwelowania i uprawiania gruntów na 


terytoryum „Przystań“ przy ul. Teodora, obok 


aścicielowi kwitka nie pozostaje nic innego, 


ik ten był. iście salomonowy, w tó wątpić mie |: 
choćby - ze. względu na powagę milicyi. 
ie. Ba. ani. PE ani prawny! — to r. 


| Xronika warszawska, 


Drugi. > Frodig K. 0. 
'Na wczorajszem posiedzeniu Komitet 0- 


| bywatelski wybrał p. Tomasza Kociatkiewi- 
'eza na drugiego zastępcę przewodniczącego 

| Komitetu. P. Kociatkiewicz, 
` prezydyum Komitetu Obywatelskiego į Zarzą- 


jako członek 
du miasta, był czynny w różnych komisyach 
obu instytucyj* obywatelskich i piastował w 


"i zastępcy 


Rozkaz Naczelnika M. M. 


Naczelnik milicyi m. wydał następujfcy | 
rozkaz:1) Zobowiązać właścicieli i administra- 


2) Zabronić rozlepia- 
nia ogłoszeń. i reklam prywainych na murach, 
parkanach itp. Do nalepiania ogłoszeń i re- 
klam prywatnych: Zarząd miasta posiada na 


słupów żelaznych, których eksploatowanie od- 
dano w dzierżawę: Karolowi Szejbokowi. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się czysz-.. 
czenie domów i zakładów handlowych według 
następującego planu: ul. Nowe Miasto dnia 10 
b. m., ul. Wałowa d. 14 b. m., ul. Karmelicka 


lewki d. 17 b. m. 


Z Wydziału Oświecenia. 

Wydział Oświecenia przedstawił śarzgjówi 
miejskiemu referat, oraz liczbowe dane o sta- 
nie materyalnym szkół miejskich i szkół ży» 
dowskich, oraz nauczycieli szkół i ochronia- 
rek na PER: | | 


Z Wydziału szpitalnietwa. 
Według danych Wydziału szpitalnictwa 


w mieście znacznie się zmniejszyła. Aby- dać 
uboższej ludności możność leczyć się z 
chorób wenerycznych i skórnych Sekcya szpi- 
talnictwa uchwaliła urządzić dla tych chorób 


skiego. Również uchwalono urządzić specyal- 
ne oddziały w szpitalu św. Łazarza i żydow- 
skim dla dzieci z chorobami skórnemi i odzie- 


Ze szpitala św. Ducha. 


"Na asystentów w szpitalu ŚW. a mila- 
nowani zostali dr. d. Budzińska-Tylicka, dr. | 


mański i B. AE 


Z Sekeyi pielęgnowania choryck. 
cZ powodu przyłączenia do miasta przed- 
mieść, powiększony . zostanie budżet sekcyi 


- Warszawska. kasa oszczędności. 


arupa osób zwróciła się do władz okupa- 


cyjnych z podaniem o zatwierdzenie ustawy 
„Warszawskiej Kasy Oszczędności". 
| Prośba masarzy. 
Ogół masarzy zwrócił się do zarządu mia- 


sta z prośbą, ażeby mogli zakupywać wieprzo- 


winę bez pośrednictwa konsoreyum mięsnego. 
Jednocześnie proszą o zabronienie sprzedaży 
wyrobów ooa w sklepach kolonial- 
nych. 


l ‘Otwarcie domu poprawy. 
-W dniu Í maja otwartym zostanie dom 
poprawy dla upadłych RE 


Prośba LE ; subweneyę. 
` Zarząd straży ogniowej ochotniezej w. Otwocku 


na Bożego, nad bezpieczeństwem którego czuwa 
straż. * 
- Petycya dzierżawców miejse na bazarach. 

- Dzierżąwcy miejsc na jedenastu bazarach pry- 
watnych, które uległy zamknięciu z powodu nieod- 
powiednich warunków sanitarnych, zwrócili się z 


bazarów nadal, przytem właściciele ich zgadzają się 
na ja przeprowadzenie ulepszeń sanitarnych. 


„Roboty  publiezne. 
- Komisya robót publicznych zamierza przy- 
stąpić w ćzasie najbliższym do robót następu- 


b. koszar artyleryjskich; uporządkowania o- 
grodów -roboiniczych przy ul. Sećwerynów; 
zniwelowania i przygotowania pod zasiew 0- 
grodów przy Domu pracy dla kobiet (w trój- 
kącie Al. Szucha, Marszał kowska i Nowowiej- 
ska); powiększenia ogródka i urządzenia bo- 


X P o LS K LA 
 apidad: św. Łazarza, Czerwonego Krzyża i, 
żydowskiego. 
Kolejka polowa. 
Zarząd miasta uchwalił ustąpić na użytek 
sekcyi robót publicznych 4 kilometry kolejki 


-polowej za cenę 28.000 marek od firmy A. 


iska dla dzieci przy ul. Karolkowej; uporząd- 


"| kowania placu Tanich Kuchni przy ul. Kro- 
q čhmalnej; Wo konanla. „robół ogrodowych w: 


Koppel. Kolejka ta użyta będzie przedewszy- 
stkiem do przewiezienia szabru betonowego 


na terenie nowobudującej się szosy na Bro 
dnie. 


Ta ni 


Loterya dobroczynna. | 
Loterya dobroczynna, urządzona przez 
główną Radę opiekuńczą za pozwoleniem 
władz okupacyjnych liczyć będzie 7.793 wy- 
grane. -Glówna wygrana, wzorem loteryi kla- 
sycznej Królestwa Polskiego 
150.00 marek, dalej 1 — 60.000 marek, 2 — 
po 20.000 marek, 4 — po 10.000 mk., 10 — po 
4.000 mik., 25 — po 2.000 mk., 50 — po 1000 
mk., 200 — po 200 mk., 1000 — po 100 mk. 
i 6060 — po 20 mk. Ogółem suma wygranych 
wyniesie 100.000 marek. 
Rekwizycya bydła. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady pow. war- 
szawskiego przedstawiciele władz wyjaśnili, 
że w wypadkach rekwizycyi bydła w gminach 
RS zwracać się do landratów. 


Urzędy oielńawcze 

Ogłoszone onegdaj rozporządzenie o u- 
| rzędach pojednawczych dla należności hipo- 
tecznych i komornianych wzorowane jest na 
takimże prawie, wprowadzonem w Niemczech 
jeszcze na początku wojny. s 
Różnice między prawem niemieckiem, a 
mającem obowiązywać u nas, polegają na 
przepisach następujących: | 
Prawo niemieckie upoważnia urząd po- 
jednawczy do nakładania kar do 50 marek na 
stronę, która się nie stawiła na wezwanie u- 
rzędu. 
dnawczy do wymierzenia kary do 500 marek 
na osobę, która złożyła przed urzędem nie- 
„prawdziwe objaśnienie. 

Wreszcie na mocy tegoż prawa niemiec- 
kiego sądy obowiązane są przed rozstrzyga- 
niem spraw hipotecznych i komornianych żą- 
dać opinii urzędów pojednawczych. 

Prośba do właścicieli placów.. 

Wydział zajęć i zabaw wakacyjnych dla 
dzieci i młodzieży przy Tow. Hygieny prak- 
tycznej im. Bolesława - Prusa uprasza wszysi- 
kich właścicieli placów wolnych w Warszawie 
i na' przedmieściach o łaskawę nadsyłanie o- 
fert pod adresem Towarzystwa Hygieny Pra- 
| ktysznej (Bracka 5). Place te są przeznaczo- 
ne na zajęcia i gry młodzieży i dzieci war- 
szawskich w czasie wakacyi. Wydział ma na- 
dzieję, że właściciele wolnych terenów nie 
poskąpią młodzieży i dzieciom swych placów 
i pozwolą im na spędzenie -lata w murach 
Warszawy w najlepszych dla nich warunkach. 


Wydatki miasta. 
Wydatki miasta, stosowane do sporząadzo- 
nego na r. 1916 projektu budżetu na potrzeby 


zwykłe wynosza 17.548.155 rb. W: przeciw-. 


stawieniu do lat ubiegłych (w roku 1918 — 
12.995.109 rb., w r. 1914 — 12.534.737 rb., a 
w r. 1915 — 13.579.821 rb.), wydatki te zwięk- 
szyły się o sumę około 4.060.000 rb. Niezale- 


(ŹŻnie od tego obciążają miasto wydatki nad- 


zwyczajne (pomoc ludności, rezerwisiki, repa= 
-racya mostów itp.), wynoszą na r. 1916 nie 
mniejszą niż zwyczajną, lecz nie dającą się 
obecnie ściśle ustalić sumę. Wydatki te wy- 
noszą obecnie miesięcznie: na pomoce dla lu- 
dności około miliona rb. (w marcu — 976.598 
rb.), rezerwistkom około 280.000 rb. (w mar- 
cu rb. 284.888..85 kop.). Do wydatków nad- 
zwyczajnych dołączyć należy wydatek miesię- 
czny na przedmieścia przeszło 170.000- rb. 


Ubezpieczenia wzajemne. , 
Istniejąca od 112-tu lat instytucya ubez- 
pieczeń wzajemnych, jako posiadająca po- 
wszechną obowiązkowość ubezpieczenia od o- 


gnia dla wszystkich 1.028.000 nieruchomości 


wW kraju, ulegała w ciągu ostatnich lat 50 głę- 


| boko sięgającym wpływom  rusyfikacyjnym. 


Wskutek ewakuacyi władz rosyjskich instytu- 


cya wzmiankowana przekształciła się na im 


stytucyę nawskroś krajową. Obecnie otwarto 
już ponownie biura powiatowe (47) w całej 
okupacyi niemieckiej, w których znalazło pra- 
cę, łącznie z personelem zarządu, przeszło 170 
pracowników, przeważnie o wyższych kwali- 
fikacyach technicznych i zawodowych. 

Dzięki zabiegom rady i zarządu, naczel- 
ne władze lubelskie, z uwagi na doniosłe 
znaczenie ekonomiczne obowiązkowych ubez- 
pieczeń wzajemnych, pozwoliły również na 
wznowienie czynności tej instytucyi w obrę- 
bie okupacyi ausiryackiej z zachowaniem głó- 


 wnego zarządu i rady w Warszawie, ale z u- 
tworzeniem specyalnego przedstawicielstwa | 


miejscowego w Lublinie. Formowanie nowe- 
go personelu jednocześnie z otwarciem biur 
powiatowych na okupacyę austryacką nastąpi 
z dn. l-ym maja. 

Tym sposobem  instytucyę ubezpieczeń 
wzajemnych powołuje się do życia w nowej 
portae 


wynosić będzie . 


Toż prawo upoważnia urząd poje- 


| Wysokość 


Rozdawnietwo mydła. ` 

. Drożyzna mydła przyczynia się bardzo w 
chwili obecnej do wzrostu niechlujstwa śród 
ubożsżej ludności, co sprzyja szerzeniu się 
chorób epidemicznych. Ze względu tego Wy- 
dział Pomocy dla ludności, organizując roz 
dawnictwo mydła zwrócił się do Zarządu 
miejskiego o zapomogę na ten cel w wysoko- 
ści 20.000 rb. miesięcznie, licząc po ćwierci 
funta mydła na każdą osobę z 80.000, któremi 
Wydział się opiekuje. Nadmienić należy, że 
nadmierna drożyzna mydła jest jedynie skut- 
kiem cheiwości spekulantów, gdyż, jak obli. 


czają znawcy, artykułu tego pierwszej potrze- 


by są zapasy w Warszawie wystarczające na 
półtora roku. 
Sprzedaż ziemniaków. 

Na ulicach miasta rozklejono ogłoszenie, 
w którem podano spis wszystkich sklepów, 
otrzymujących ziemniaki z Sekcyi żywnościo- 
wej. Na pierwszem miejscu podane są adre- 
sy 95 sklepów własnych Sekcyi żywnościowej, 
następnie sklepy prywatne chrześcijańskie i 
żydowskie, a mianowicie, 80 sklepów spożyw- 
czych przy T-wie „Rozwój“ i 120 sklepów 
członków Stowarzyszenia właścicieli chrze- 
ścijańskich sklepów spożywczo-kolonialnych, 
czyli razem 200 sklepów chrześcijańskich. Na- 
stępnie umieszczono adresy sklepów żydow= 
skiego związku sklepów kolonialnych, których 
jest 250. 


Z Tow. Krajoznawczego. 


Zebranie miesięczne Tow. Krajoznawcze» 
go połączone bylo z obchodem uroczystości 
półwiekowej pracy prof. Wróblewskiego. Ju- 
bilata przy wejściu na salę powitano burzą 
oklasków, poczem zabrał głos prof. Sławiń:. 
ski, składając jubilatowi hołd za jego pół: 
wiekową pracę pedagogiczną. Imieniem Tow. 
przemawiał p. Szelążek, który wręczył prof. 


„Wróblewskiemu adres, opatrzony dziesiątka- 


mi tysięcy podpisów. 

Zebranie wczorajsze, na którem rozpa» 
trywamo sprawę wzięcia udziału w wielkiej 
„kweście majowej, urządzenia wystawy „Pol 
ska w obrazach” i in, zakończył odczyt prof, 
Wróblewskiego o Wilnie. 


zapomóg dla rodzin rezerwistów, 

będzie utrzymana w dotychczasowej —nie 
zredukowanej normie na miesiac kwiecień i 
maj. Uchwalono to na wczorajszem posiedze- 


niu Komitetu Obywatelskiego ze względu na : 


warunki ciężkiego ich położenia maieryak 
nego. 
Wystawa szkolna wielkiej kwesty majewej. 

Komitet Wystawy Szkolnej podaje do 
wiadomości, że w d. 7 b. m. przenosi swe 
biuro z Al. Ujazdowskiej Nr. 26 do lokalu ` 
Doliny Szwajcarskiej. Biuro będzie czynne 
ad godz. 10.rano do godz. 1 po poł. i od 
godz. 4 do 6 po poł. - 

„Kalendarz uniwersytecki”. 

Jedna z firm wydawniczych warszawskich 
przygotowuje kalendarz uniwersytecki na semestr 
bieżący. Wydawnictwo to będzie zawierało historyę 
uniwersytetu w Warszawie, opis uroczystości po- 
nownego otwarcia, oraz wszystkie informacye, doty- 
czące naszej wszechniey, jak statut, listy składu oso- 
bistego, spis studentów i t. p. Druk jest na ukończe 
niu i kalendarz ukaże się w dniach najbliższych. 


Z Tow. Ake. Filharmonii warszawskiej. 

Ogólne zebranie akcyonaryuszów „Filharmonii 
Warszawskiej“ odbyło się onegdaj. Na zebranie sta- 
wilo się 11 osób z prawem do 19 głosów, reprezen- 
tujących 206 akcyj. Zebranie zagaił — w imieniu 
zarządu — p. T. Jentys, którego też zaproszono da 
przewodniczenia zebraniu, na asesorów zaproszono 
pp.: Jana bar. Lessera i Piotra Krasnodębskiego, 
na sekretarza p. T. Korsaka. W wypełnieniu po 
rządku dziennego jednomyślnie przyjęto i zatwier 
dzono: bilans i sprawozdanie zarządu za rok 1914— 
1915, wykazujący stratę w wysokości 3,068 rb. 50 k. 
jako też budżet na rok 1915/16. Z kolei porządku 
dziennego dopełnione wybory powołały: na dyrek: 
tora zarządu p. Maryana Sokołowskiego, na zastęp: 
cę dyrektora zarządu p. Tadeusza Jentysa; do komi 
syi rewizyjnej pp.: Leonarda Bobińskiego, Wiktora 
Pichockiego, Piotra Krasnodębskiego, Artura Mach- 
lejda i Antoniego Pułjanowskiego, wszystkich po- 
nownie. 

0 otwarcie Ciechocinka. 

"Jak już donoszono, właściciele domów w 
Ciechocinku czynią starania o pozwolenie o 
twarcia w r. b. zakładów ciechocińskich. 

Przebywający w Warszawie jeden z wła: 
ścicieli domów w tejże miejscowości kura- 
cyjnej zapewnia, że sprawa tego otwarcia 
jest na dobrej drodze. 

Ciechocińskie zakłady kąpielowe podo. 
bno są w stanie, umożliwiającym otwarcie 
sezonów kuracriayei. 


Ładny ca: 
U pewnego sprzedawcy tapet wykryto 
skład wędlin, szynek wartości kilku tysięcy. 
rubli. Zapas ten przygotowano w celach spe- 


- kulacyjnych na nadchodzące święta. Całe za- 


pas skonfiskowano. 


Gotzelnie potajemne. 


Wczoraj w domu nr. Bla przy ul. Pawiej, w 
mieszkaniu Mendla Statweinera, członkowie IH o- 
kręgu milicyi miejskiej wykryli kompletnie urzą- 
„dzoną gorzelnię potajemną. W kuchni, oprócz spee 
cyalnego aparatu ze skraplaczami i kondensatora- 
mi, znaleziono 5 beczek pustych po melasie. Miesz- 
kanie opieczętowano, a „gorzelanego” wraz z żoną 
iego, Jachweią, aresztowano. E 

Wezoraj w domu nr. 6 przy ul. Leszno, w mie- 
szkaniu Natana Rozenbauma, milieya III okręgu 
milicyi miejskiej znalazła 5 beczek pustych po me- 
lasie. Cale urządzenie potajemnej gorzelni przezor= 
ny „gorzelany” zdołał w porę usunąć. Mieszkanie 
opieczętowano, a kozenbauma zwolniono do czasu 
sprawy sądowej. 


Kradzieże 


Na rogu ulic Ząbkowskiej i Targowej. 
przystanku tramwajowym, 


eg 
[7 


markami i 1 monetą złotą 5 złot. polskich. 


Karolinie Szule, Kopernika 9, skradziono z mie- | 
szkania biżuteryę, wartości 800 rb. Kradzieży doko= | 


nano z wiamaniem. 


Wiktorowi Adamieckiemu skradziono w tram- | 


waju zegarek zioty z dewizką, wartości 250 rb. 


ama ea 


Teatr i muzyka 

Teatr Wielki. Dziś „Demon“ opera Rubinsteina. 
Jutro po pol. „Wieszczka lalek“ balet i „Jezioro ła- 
bedzie“ balet P. Czajkowskiego, wiecz. „Hugonoci“ 
opera Mayerbeera. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro wieczorem 
„Pierścień miłosny” sztuka $. Kiedrzyńskiego. Ju- 
tro po poł. „Grube ryby“, komedya Baluckiego. 

Teatr Polski. Dziś i jutro wieczorem „Marsz 
weselny“ komedya H. Bataille'a (wznowienie). 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Załotna”. komedya W. 
poniedziałek wystawioną zostanie poraz pierwszy 
komedya fantastyczna L. Artura „Miłość na kartę“. 
Główne role odegrają pp. Gasiński i Mrozińska. 

Teatr Letni. Dziś i jutro wieczorem „Panna 


sklepowa”, krotochwila. Jutro po poł. przedstawie- 


nie benefisowe i ostatnie popołudniowe dla dzieci 
„Mali bohaterowie”, „Balik“ i „Rinaldo-Rinaldini", 
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Nitouche“.wodewil. 


Teatr Praski. Dziś i jutro „Robert i Bertrand 


czyli dwaj złodzieje, wodewil (pierwszy raz). 

Teatr Nowoczesny. Dziś i jutro „jescze jeden”, 
oraz śpiewy i tańce. 

Teatr Współczesny. Dziś i jutro „Warszawa e- 

Fakuowana”. 

Teatr Popularay. Jutro wiecz. „Oblężenie War- 
szawy”, dramat L. Dmuszewskiego. 

Z Filharmonii. Poranek niedzielny poświęcony 
będzie muzyce niemieckiej, o której słowo wstępne 
wygłosi prof. Roman Chojnacki. P. Irena Strokow- 

ska odśpiewa szereg pieśni. Dyryguje W. Kenig. 


(Na tle przeglądu prasy). 
wybory do Rady 


jak przeprowadzić 
miejskiej w Warszawie? 

Pytanie to stawia „Kuryer Polski“ i 
daje odrązu kategorycznaą odpowiedź: wy- 
kory muszą być przeprowadzone bez wal- 
ki! lmperatyw ten uzasadnia w ten spo- 
sób. 
Nie będą to wybory polityczne, nie będą 
to wybory, z których mogloby wyjść zwycię- 
sko ło lub inne stronnictwo. Beda to nato- 
miast wybory do Rady doświadczonych i 
wykwalifikowanych obywateli, którzy w 
tych trudnych czasach zdecydują się ująć w 
ręce ster trosk ogółu. 

Przed przyszłą Radą stanie przedewszy» 
stkiem zagadnienie, jak przetrwać? Jak 
prowadzić gospodarkę miejską, by nie do- 
prowadzić miasta do ruiny? Jak zabezpie- 
czyć był robotnika, inteligenta, pozbawio- 
nego pracy rzemieślnika? Jak umożliwić 
właścicielowi warsztatu  nieuiracenie w 
przyszłości tej placówki wytwórczej? 

Będą to wszystko pytania palące swą za- 
wiłością, a kto wie, czy często, niestety, nie 
będzie brakowało na nie odpowiedzi. Z 
ych więc względów pierwsza Rada miej- 
ską, jako insiytucya raczej ratunkowa, niż 


instytucya wladzy, powinna być wybierana. 


pod hasłem zgody społecznej! 

Nie można dopuścić ani do walki, ani 
do agitacyi wyborczej; moment dzisiejszy 
zupełnie nie nadaje się ku temu. Musi i 
powinna być jedna lista wyborcza, gwa. 
rantująca przedstawicielstwo wszystkich 
warstw i klas społecznych. Tylko taka li- 
sia uchroni nas dzisiaj od demoralizującej 
walki wyborczej, od niepożadanych niespo- 
dzianek, stwierdzając natomiast nasze wy- 
robienie obywatelskie. Oczywiście, lista ta- 
ka musi być kompromisową. Muszą więc 


być dopuszczeni do niej przedstawiciele 
wszystkich potrzeb społecznych. Aby je- 


dnak kompromis był obowiązującym i owo- 
ćnym, musi być zawarty na sprawiedliwych 
zasadach. Rozważenie ‘veh zasad- stać się 
powinno jednem z m: pilniejszych zaga- 
dnień, które nasi działa. ze społeczni i poli- 
łyczni łącznie z Komiteiem muszą jak naj- 
prędzej rozstrzygnąć. | 
Reasumujac więc wywody nasze, musi- 
my je skoncentrować w żądaniu projektu 
erdynacyi, opartego na zasadach demokra- 


przy | 
„specyaliści wywołali | 
sztuczny tlok, ofiarą którego padł Josek Jaworek, | 
Stalowa 14, któremu skradziono z kieszeni portfel | 
zawartością 30 rb. złotem. 9 rb. papierami, 13 | 


tycznych, a wyborów przeprowadzonych bez | 


walki i na jedną wszechobywatelską listę. 
Czy "utworzenie takiej 


szych stosunkach wewnętrznych możliwe, 


jest rzeczą wątpliwa. W każdym razie za- | 


sada postawiona przez „Kuryer Polski“ 
jest dobra i nie powinna być złożona ad 
acta. 


(Rewelacye z Hadesu). 


„Klerykalny dziennik francuski „Libre Pa- 
role“ pisze, iż pomimo całej miłości wzglę- 
aem Polski, nie należy stawiać takich żądań. 
które wykraczają poza przyrzeczenia W. Ks. 
Mikołaja”. i 

(z telegramów). 


Swoja droga znudzii się szatan dość długim po- 
bytem wśród płaczliwych rezerwistek na ziemi i 
wsiapił z powrotem w progi włości piekielnych. 

Trzeba wrócić do „naszych“ == myślał == zoba: 
czyć, czy zdrowi. 

Więc jak na ludzkiego dyabła przystało, paj- 
przód w piekle znajomych odwiedził, „Hadesówki'' 
z kolegami chiapnął i błogość jakaś wiosenna targa- 
ła mu bzewia; czuł sie rzeźki, zdrów i prawie, że 
zapomniał o żołądku. 

Pewnego dnia zachciało mu się nawet przewie- 
trzyć nieco juź starowatą odzież pe ulicach jednego 
z większych miast, położonych po tamtej stronie 
Styksu A że mial pecha. gdyż w młodości był żo- 
naty, wiee podczas przechadzki natknął się na szyld 
wielce oryginalny, na którym czerniły się zgłoski— 
„Libre Parole". 

_ Qt kpiarz z tego Belmonta. pomyśleł, to on się 
tu przeniósł zapewne, odkad Moskale zamknęli mu 
=a „Wolne Slowo”. I natychmiast postanowił go od- 
wiedzić, pomimo, iż z czasów współpracownictwa w 
„Wolnem Słowie” był mu nawet winien kilkanaście 
rubli. 

Wszedł na pierwsze piętro. 

Oczywiście, redakcya. Poważne łyse głowy, po- 
chyjone nad stosami dzienników poznańskich i ga- 
licyjskich, w rękach nożyce do „pisania“ artykułów 
i telegramów „własnych... 

Źle trafilem. pomyślał szatan, to pewnie redak- 
cya „Kuryera Warszawskiego” pod szyldem treści 
otliczonej na głupotę czyłelników. 

Ale to nie była redakcya tego szlachetnego or- 
ganu. Uwagę jednak dyabła zwrócił pewien repor- 
ter, który wydawał mu się — żywym komunikatem. 

Do niego więc zwrócił się dyabeł z interpelacyą. 

„Żywy komunikat" okazał się bardzo rozmowe 
nym i opowiedział dyabłu historyę sprowadzenia re- 
dakcyi z Paryża do Hadesu. Pokazał mu nawet w 
tym przedmiocie komunikat „Libre Parolea. wy- 
stosowany do ministra spraw wewnetrznych z racyi 
przeniesienia tak poważnej placówki publieystycz- 
nej, w chwilach ważnych dla Francyi, z Paryża do 
Hadesu. 

jak można było wnioskować z komunikatu, ope- 
racye wojenne pod Verdun przeszkadzają odważ- 
nym dziennikoem paryskim w ich pracy. W Paryżu 
modna jest teraz febra. Chinina bardzo podrożała. 
Praczki i szklarze natomiast robia dobre interesy. 
Przedmiotem przekleństw stała się cenzura. Nad 
Słowianami czuwa Izwolskij z secina legionistów z 
legii cudzoziemskiej. Życie stało się nie do zniesie- 
nia. Pierwszy przykład dała redakcya „Libre Paro- 
lea“, przenoszac gwe penaty do Hadesu. 

A w jaki sposób panowie wysyłają swój dzien- 
nik w kierunku wschodnim? — zainierpelował dya- 
bel. 

-— Na samolotach — odpowiedział poważnie 
„żywy komunikat“. Potem dodal. Mamy poważnych 
odbiertów, nawet w sklepach bessarabskich; czyta 
nas generał Pau. Tam podobno już kwitna ogórki, 
arbuzy i pietruszka wschodzi. Niebawem rozpocznie 
się zapowiedziana oienzywa =—- majowa na tym 
froncie... ` 

— Pozwoli pan, iż poczęstuje go dobrem cyga- 
rem, wtrącił dyabeł. 

-— Dziękuję, rzeki „żywy komunikat”, 
tu, w Hadesie i tak gorąco. 

— Drobnostka, rzecz przyzwyczajenia. Przynaj- 
mniej niema u nas kwestyi opałowej. 

„Żywy komunikat“ uśmiechnął się ironicznie. 

-- À jakież sprawy macie panowie obecnie na 
warsztacie pracy, zapytał dyabeł. 

.  '— Kwestya Polski jest teraz bardzo aktualną. 
Właśnie, idzie do druku elaborat najpoważniejszego 
pióra publicystycznego w tej sprawie. 

-— Któż to taki, zapytał dyabeł, przepraszająe, 
iż pragnie uchylić tabek tajemniczej zasłony spraw 
wewnętrznych redakcyi. 

— To monsieur Dupuis. autor gramatyki 
francuskiej dla użytku prywatnych pensyj żeńskich 
w Warszawie, były sekretarz prywatny d'un 
prince polonais a Caucase. Jest więc do- 
brze obeznany z tym nieszczęśliwym krajem. 

— Z Kaukazem? — zapytał naiwnie dyabeł. 

— Non. z Polską — zajnterweniował „żywy ko- 
munikat'. To bardzo nieszczęśliwy, ale też głupi 
naród. ci Polacy — pomimo jednak wielkiej ku nim 
sympatyi. my, Francuzi, związani przyjaźnią z Ro- 
syą. musimy wszelkie zapały polskie w kierunku 
odbudowy ojczyzny temperować—obietnicami szla- 
chetnych naszych sprzymierzeńców ze Wschodu. 
Przytem zdaje mi się, iż Polacy powinni byli już za- 
pomuieć o swej przeszłości. Przecież Sobieski tak 
dawno już umarł. 

Przy głębszej relleksyi nad sprawą polską od- 
biera się nawet wrażenie. iż agitacya zą niepodle- 
głościa Polski pochodzi od żydów. 

Dyabeł uśmiechnał się, tym śmiechem szata- 
e i astrologom jeno właściwym. Po chwili zapy- 
tal: a : 

-— Interesuje mnie niezmiernie jedna kwestya. 
prosiłbym przeto o wyjaśnienie. Kwestya drobna 
na pozór, Co znaczy dymisya ministra wojny Poli- 
wanowa właśnie w chwili, gdy ma podobno zapa- 
nować na wszystkich frontach bojowych koordyna- 
cya ruchów zbrojnych. ` 

„Żywy komunikat“ chrząknął, nieco się zafraso- 
wał, poczem rzekł: 

— Nie otrzymaliśmy w tym przedmiocie žad- 
nego wyjaśnienia, | 

Okrągłym ruchem pożegnał? dyabta, wykręcił 
się na pięcie i znikł w czeluściach sąsiedniego po- 
koju. 

A dyabel ujął leżący na stole czerwony ołówek 
An ra białym blacie marmuru redakcyjnego 
stolu: | 


| E PROGU Rosyi, a niedługo pochłonie was Ha- 


nie palę, 


| es A 
D 


nie | jednej listy | 
wszechobywatelskiej, jest wogóle, przy na- ` 


| 


na wygłąd Mosty. 


W pismach kijowskich czytamy następu- 
jąca korespondencyę z Moskwy: 

W mieście kontrastów zmieniło się życie. 
Te same mury starego Kremla, te same boga- 
te magazyny z potrójnemi dziś cenami, te sa 
me brudne ulice, gdzie obok nowoczesnych ka- 
mienie drewniane przysiadły domostwa, jakby 
żywcem z za Woigi przeniesione, ie same Wy- 
bciste, dziurawe chodniki i opłakane bruki, a 
jednak wszystko jakieś inne, zmienione, nie- 
zwykle. Na Moskwie, tak odległej od linii 
wojsk walczących, wojna wycisnęła swe cha- 
rakterystyczne piętno. W szczelnie do ostatnie- 
go miejsca zapełnionem mieście jest pono bliz- 
kn 3,000 lazaretów różnych stopni i rozmiarów, 
pelno warształów, dniem i nocą zaopatrują- 
cych armię, olbrzymie samochody wojskowe, 
przewożące w niewiadomym kierunku tajem- 
nieze skrzynie, ubrania i żywność, siostry mi- 
osierdzia eskortujące gromadami inwalidów i 
rannych, powozaciężne szeregi ćwiczące się w 
ruchach i władaniu bronią po bulwarach, pla- 
each i cichszych ulicach — to-jedna strona o- 
brazu. | | 

Druga strona — to obcy świał, przeniesio- 
ny z Warszawy, z żyznych pól lubelskich, z 
smutnej Cheimszczyzny, z ziemi łomżyńskiej, 
suwalskiej, siedleckiej, z litewskich i rusiń- 
skich rubieży dawnej Rzeczypospolitej, , rze- 
szła trzydzieści trzy tysiące zaregestrowanych 
wygnańców wojennych polskich, których losy 
zucHy pod Kreml na nędzę i głód, na trwożne 
długie wyczekiwanie, na walkę z zawistnym, 
okrutnym losem. | 


x 
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Obok nich, w smutniejszych nieraz jeszcze 
warunkach, gości przymusowo w Moskwie œ 
koło trzech tysięcy Polaków „oheopoddanich”, 
przybyłych tu w znacznej części po ukazie to- 
lerancyjnym z odległych gubernii wschodnich. 

Mogłoby się zdawać, że w mieście o tak 
olbrzymich przestrzeniach, przy dywumiliono- 
wej blizko liczbie mieszkańców, ten stosunko- 
wo niewielki napływ powinien zginąć, razto 
pić się i wsiąknać w gorączkowem życiu stoli 
cy. A jednak tak nie jest; wszedzie, zwłaszcza 
zaś w centrum Moskwy, w pobliżu kościoła św. 
Pi tra i Pawła i głównych siedzib instytucyj 
polskich bez trudu dostrzedz i rozróżnić mo- 
żną licznych Polaków. Inteligencyę poznaje się 
odrazu: mężczyzn po bekieszach, panie po ru- 
chach, ubraniu i cienkich kaloszach. Kobiety i 
dzieci z ludu, chociaż Moskwa je już ubierała, 
poznać również nie trudno, zanim dojdzie u- 
cha polska mowa. A brzmi ona tu w wszyst- 
kich odcieniach, to śpiewnie, to przeciągłe, to 
z mazurska, to z poznańska. Ktoby chciał, ođ- 
szukałby i Kaszubów z nad sinego Bałtyku. 

Lud ten podąża w ciągłym pośpiechu i 
ustawicznej trosce w przeciwieństwie do rodo- 
witych Moskali. To do kościoła, eo żywych wo- 


ła i zmarłych opiakuje, to do poblizkiej biblio- 


teki i czytelni, to do dziesiątków biur i zakła- 
dów organizacyj polskich po pomoc, po radę 
i pociechę. Niema dnia, żeby nie odbyło się ja- 
kicś zebranie, posiedzenie, wykład, koncert, 
niema dnia, żeby nie odprowadzano kilku lub 
kilkunastu na wieczny spoczynek w obcej da- 
lesiej ziemi, niema dziecka, żeby nie dążyła 
do jakiejś szkoły lub ochronki polskiej. Prze- 
pełnione są trzy jadłodajnie i herbaciarrie ko. 
miteiu polskiego i podobny zakład koła pań. 
lsemieślnicy dążą do warsztatów, fabryk lub 
pracowni po robotę domową. Przepełnione są 
internaty, szkoły i ochronki. Przed składem 
kom. pols. i sklepem C. K. O. wjczekują wciąż 
gromady ludzi. W kawiarniach miejskich prze- 
siadują przeważnie urzędnicy ewakuowani z 
peiną pensyą i połową służby dziennej, artyści 
i osobniki bez określonego zajęcia i zawodu. 
Tak zwana „elita“ zbiera się przynajmniej raz 
na tydzień w ładnym i sympatycznym lokalu 
„Lutni”, gdzie w soboty na przemianę to kon- 
ceri to wykład gromadzi ciekawych. Poranki 
niedzielne „Domu Polskiego”, kursy naukowe 
trzy razy tygodniawo, herbatki z pogadankami 
i produkeyami muzycznemi i 
rozrywki skupiają na kilka godzin publiczność 
różnych stanów, która po północy rozprasza 
się w rozmaite strony rozległego miasta. 


spaja dzieci jednej ziemi, dzielą zaś zajęcia, 
stan finansowy, odległość mieszkań i troska 
indywidualna: tęsknota za ziemią rodzinną, 
niepokój za pozostawioną czy zgubioną reszią 
rodziny, kłopot o dzień jutrzejszy, powszednia, 
szara bieda. Mówi się z rozmaitego tonu, de 
publicis jaknajwięcej, o sobie janknajmniej. 
Ani ten, co, ma grosz jakiś , ani ten, co go szu- 
ka, nie lubi z tem się zdradzać. Słowo druko- 
wane znacznie poszło w górę. Najpoczytniejsze 


gramy z placu boju, dalej zajmuje sprawa dro- 
żyzny. Sprawiedliwość wreszcie każe przyznać, 


ciwiełństwie do tej pierwszej, urzędniczej, 


mniej są tu wygnańcy polscy narażeni na nie- 


przyjazne stosunki, 


| mano wtc can cad 


tym podobne. 


Ta wspólna myśl o kraju i powrotu doń. 


gościzność przymuszonych gospodarzy. Prze. 
ciwnie, rzadko kiedy słyszy się skargi na nie- 


| 
| 
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są „Wieści z kraju”, potem dopiero idą tele- ' 


że żyjąc w wolnomyślnej stolicy kraju, w prze- . 


ryały artyleryjskie, zostało wywołane następ 


realizujących nową rosyjską pożyczkę was 


Rani w 


Rządowe i półurzędowe gazety petersbur. 
skie zajmują się w ostatnich dniach coraz po- 
ważniej ewentualnością zawarcia. pomiędzy 
Rumunią i Szwecyą ugody: politycznej i mili. 
tarnej. Prasa olicyalna rosyjska przyznaje, że 
Szwecya i Rumunia mogą stać się decydujące 
mi czynnikami w dzisiejszym konilikcie eur 
pejskim, ale nie chce wierzyć, iżby porezumie- 
nie się obu tych państw zmusiło Rosyę do osta 
tecznej kapitulacyi. Jednocześnie zdaje ona so- 
bie sprawę z tego, że porozumienie to moglo 
by być skierowane jedynie przeciwko Rosyi, 
bo Bessarabia i Finłandya odegrałyby przy 
tem z natury rzeczy rolę pierwszorzędnią, jeśli 
nie decydująca. | AP 


Read RYS Kina 


Sekwestr fabryki miłowskiej. | 


Prezes narady specyalnej, występując w 
obronie interesów państwowych, komunikii 
do pism petersburskich, iż zostało swego eza 
su wydane rozporządzenie w sprawie sekw 
stru fabryki putiłowskiej. Zastosowanie t 
nadzwyczajnego środka względem fabryki, | 
ra zaopatruje armię w zapasy bojowe i mi 


jacemi względami: stale wzrastająca w ar 
potrzeba obstalunków spowodowała stopn 
wo znaczne rozszerzenie fabryki putiłowski 
nakładem środków finansowych, wydany: 
przez skarb. Obie te zasadnicze okolicznoś 
były przyczyną zaprowadzenia na Czas «pin 
w fabryce zarządu państwowego, tembardzie 
iż potężna fabryka putiłowska, pracując ną o 
stalunek wydziału armii i marynarki, powini 
w ciągu wojny przybrać cechy bardziej fabryw 
ki rządowej, niż prywatnego przedsiębiorstwa 
handlowego. Co się zaś tyczy akcyonaryusz 
to są oni zupełnie zabezpieczeni przez zatwie 
dzone ukazem cesarskim prawo o porządku: 
rządzania zasekwestrowanemi przedsiębi 
stwami i majątkami. Chociaż dawny zarząd z 
stał usunięty, to pełnomoonictwa jego zach 
wują swą moe w sprawie przedstawicielstw 
interesów akcyonaryuszy, oraz w celu przyj 
cia przedsiębiorstwa po skończonym sek 
strze. ORAZ 


Fadurodukcya spirytnali w Ra 


Wobec posiadanych przez Be e 
ministeryum skarbu informacyj o nadpro 
cyi wyrobów spirytusowych w Rosyl, za 
rza ono wprowadzić w życie przepisy regul 
jące produkcyę i zbyt spirytusu. Zarządzenie 
to nastąpić ma niebawem. o 


kolejowych. 


g zz 


koncentracja linij 


p- 


Ministeryum komunikacyi opracowało - 


projekt połączenia w jedną sieć wszystkich O, 


giównych linij kolejowych w kraju. Najpierw 
połączoną zostanie w ten sposób grupa linij | 
kolejowych na południu, otaczająca Zagłębia 
Donieckie. Poszczególne grupy mają pozo: 
stawać pod zarządem specyalnych komitetów, 
podczas gdy cały nowy „związek kolei" otrzy 
ma wspólny zarząd centralny. Bele 


Kensorcyum banków wobec nowej pożyczki. 


Według najnowszych doniesień prasy ro. 
syjskiej konsorcyum banków  petersburskich 


wnętrzną, złożyło przed paru dniami banko.. 
wi państwowemu 600 milionów rb. Taką sas: 
mą sumę konsorcyum ma złożyć dn. 1 maja. 
b. r. Większa część organów rosyjskich uwa o o ooo 
ża tę akcyę za słabą i niewystarczającą. o 


swe adi ra wik 


Teatry pustoszeją. 


Pisma rosyjskie są zdania, iż wprowadź - 
nie podatku wojennego od biletów teatral 
nych wpłynęło na zmniejszenie frekwencyi 
prawie we wszystkich teatrach  petersbur 
skich. Najbliższem następstwem tego jest po 
wszechne przesilenia ekonomiczne teatrów. 


dka niom. sasani 


Odroczenie wyhorów ziemskich - 
Ministeryum spraw wewnętrznych . posta 
nowilo odroczyć wybory ziemskie w 37 guber 
niach. Rosyi europejskiej. Odnośne rozporzą: 
dzenie ministeryalne otrzymało już sankcyę o) 
cara. o 
Nowa pożyczka wojema a młodzież szkoła 
Minister oświaty wydał okólnik do kars = 
torów okręgów naukowych z propozycyą byo- 
nauczyciele zachęcali młodzież szkolną dow 
działu w subskrypcyi na nową wojenną po. 
życzkę Rosyi. Dotychczas udział jej był pe 
dcbno bardzo słaby. o 


raea 


a 


nw psów 7 polsk polskich w rur. 


Wiedeńskie Biuro amas NEN. dówosi: Jeń. | 
„narodowości - polskiej "mają zarówno w Austro- 
ęgrzech jak i w Niemczech, 
wnioną opiekę ze strony społeczeństwa naszego. 


„Ż: 


ej w walkach na Kaukazie, Naczelny Komitet 
arodowy - przedłożył odpowiednie propozycye ża 
średnictwem ekscelencyi Hussein Hilmy baszy, 


mitetu Czerwonego Półksiężyca otomańskiego na- 
misya jeńców wojennych Czerwonego Półksiężyca 
SKN. 'poruszonej i bardzo jej miło będzie poprzeć 


tym celu komisya Czerwonego półksiężyca przed- 
tawiła propozycye NEN. generalnej inspekcyi eta- 
powej ministeryum wojny w. „Konstantynopolu z 
prośbą o życzliwe ich traktowanie. ZE 

©. Należy się więe spodziewać, że społeczeństwo 
nasze „będzie miało sposobność 'przyniesienia ulgi 
losowi rodaków pozostających y w niewoli. T 


an Agu oskarżona 0 hrak patnotymi 


BE Z Rotterdamu ‘donoszą: w dennika londyń- 
skim „The ` Globe”: pojawił się niedawno artykuł, 
atakujący gwałtownie małżonkę angielskiego pre- 


Niemcom, żona jego grywa w.tennisa ze znajdują- 
-oymi się w niewoli angielskiej oficerami niemie- 
~ €kimi, odwiedza obozy jeńców niemieckich, obda- 
"rza ich łakociami i t. P Artykuł ien wywołał. w ko- 
-lach arystokracyi- angielskiej wielkie wrażenie. 
Dotknięta w ten sposób małżonka premiera udała 
się na drogę sądową. Proces wykazał, że wpraw- 


| niemieckich, odwiedzała obozy, w których ich po- 


„gizywny i na zapłacenie kosztów prócesu, które wy: 
niosą również cona pani] 1,000. tuntów. 


To i owo. 
ET ustaw? 


ryjka. - Był tam pewien. gorliwy reporter, do 
którego uszu doszło, że jeden z królewskich 
'lckajów ma wkrótce obchodzić rocznicę uro- 


dążył tedy do telefonu i kazał połączyć się z 


siępująca, rozmowa: - 

=< —— Hallol Czy: zamek królewski? 
|. — Tak. : 
nem? > 
-— Nie, se o oo chodzi? 


wórskim.  Blomsterkvistem, który w tych 
dniach... lecz z kim -mam honor mówić? Może 
to sam pan Blomsterkvist? 

— Nie. 

— No, to któż zalem? 
Gustaw. 

e Gustaw? 

Gustaw Piąty. 

Wasza Królewska Mość... 


To wła ciwie... = 


tOŃCZY... hm... 
pan; proszę, 


> z Kio tam? - > 


im .. Bohaterowi i, co po- 


— "Tu was tam? - 
==" 10,000 pe 


do tylko 78 dudzi i GB ER R 


choć w części za- 


lem rozpostarcia pieczy podobnęj także nad jeń- 
polskimi, którzy dostali się do niewoli ture. 


basadora Turcyi w Wiedniu. Z centralnego Ko- 
szło w tych dniach pismo z odpowiedzią, że. ko- : 
odnósi się z wielką sympatyą do. kwestyi przez. 


ikcyę pomocy dla jeńców pochodzenia polskiego. W. 


DYR, amt <a S 


miera, Asquitha, której dziennik zarzucił brak pa- 
tryotyzmu. W artykule tym podniesiono między in- | 
hemi. „że podczas gdy Asquith agituje przeciw ` 


dzie pani Asquith interesowała się losem jeńców . 


mieszezono i. czasem obdarzała ich drobnemi przed- 
„miotami, ale w-tennisa z nimi nie grywała. Lady . 
-< Asquith nie czyniła zatem nic karygodnego i nie- 
_patryotycznego. Sędzia skazał wydawnictwo na 0e 
głoszenie wyroku, na 1,000 funtów _ szterlingów 


„| ich życie hulaszcze. 
„| te nadużycia — pokrywano. milczeniem, by 
; „q. tylko nie narazić opinii instytucyi.. i zło- | 
— -czyńca . „uchodził bezkarnie. 

"nia były ad hoc przez przyjaciół przygoto» | 


q ków, wkładców i, 


- Sztokholm obiega ' obecnie zabawna. A 


- dzin. Reporter - natychmiast powziął słuszną | 
myśl, ażeby ten pamiętny „dzień  obwieścić 
światu za pomocą notatki dziennikarskiej. Po-. 


~ zamkiem -królewskim, zamierzając poprosić. o 
< „wywiad dla prasy“. Wywiązała się a na- 


— Czy. mam -honor Z ; panem szambela- : 
| nem. 


T w takie ręce dostały się dziesiątki - 
= Właściwie, pragnę mówić Z lókajem l 


F cywilnej 


Wasza Kró- 
„MOŚĆ. „. proszę najuniżeniej o przeba- 


- Tak, tak, a ale czego właściwie pan sobie 


Weena. Królewska. 
irólewska Mość, pan Blomster- 


zaczeka, zawi viado- ; 


< . A 
wierci awa, 17 WTA woz rt 


Precz stąd. Ceyiatem ostatni i komitat a | 


GODZINA 


- mni — 


| wojna obecna wskazała społeczeń- 
sai polskiemu jak mało jest przygotowa- 
„ne do ekonomicznych zadań życia i jak da- 


lece nie potrafi 
ności, by ich nie stracić i mieć z nich zysk 
normalny i by dla kraju służyły jako pod- 
stawa do dalszego gospodarczego rozwoju. 
Pomijamy w. tej chwili lokaty na hypote- 
: kach, które w zależności od-  obdłużenia i 
numeru są mniej, lub więcej pewne. | 
Pomijamy lokaty w akcyach banko- 
wych i i przemysłowych, uważając, że są do- 
stepne tylko dla tych, którzy przedewszy- 
sikiem umieja krytycznie oceniać biłans i 
na ogólnych zebraniach bronić swych praw. 
Te-dwa kierunki lokat są dostępne jedy- 
nie dla kapitalistów, umiejących się oryen- 
tować w sprawach finansowych; jednakże 
i oni z trudem obecnie moga otrzymać ja- 
„kieś odsetki od swych, zupełnie unierucho- 
mionych kapitałów. Najgorzej wyszli ci, 
którzy powierzyli swe drobne oszczędności 
rozmaitym wzgjemnym kredytom i kasom 
pożyczkowo - oszczędnościowym.  Łako- 


wierzali - swój nieraz wdowi grosz koope- 
częściej zawodowo wykolejonych, o wiel- 
kim apetycie na dochody, a bardzo małej 
rząd rosyjski umyślnie pozwalał na zakła- 


danie coraz liczniejszych instytucyj dro- 
- bnego kredytu, źle urzędowo nadzorowa- 


| nych, by zniszczyć materyalnie kraj przez 


zanik jego oszczędności. Otwierano w ka- 
żdej kooperatywie liczne synekury w Ra- 
dach i Zarządach, nieraz wysoko płatne, 


stkie strony, nie szanowano przepisów nor- 
„malnej ustawy, mówiącej 0 kredycie pro- 
dukcyjnym i o przyjmowaniu członków, 


warzystw; rozdawano pożyczki i 
znajomym i krewnym, a jednocześnie, pod 
przykrywką, w braku kontroli, korzystano 
z obfitości kapitałów obcych dla własnych 
spekulacyj członków zarządu lub nawet na 
Przypadkowo odkry- 


Ogólne zebra- 


wane, z cynicznem lekceważenień człon- 
rzadkich, świadomych 
. protestów. - 
„kooperatyw kredytowych prawie w całym 
kraju, a szczególniej w Warszawie i Łodzi, 
"gdy nadeszła wojna. Przyniosła ona z sobą 
"zupełną dezorganizacyę w */s. wszystkich 
towarzystw drobnego kredytu: brak wkła- 
"dów rozpożyczonych na prawo i na lewo, 
brak wpływów pożyczek i procentów i ab- 
-solutny brak kredytu. . O uczciwej likwida- 
-cyi nie może być mowy, bo kierownicy nie- 
tylko musieliby się zrzec swoich dochodów 
„ale dostaliby się pod ściślejszą kontrolę 
swoich dawniejszych i bieżących działań, 
-e0, niestety, nie byłoby dla nich bardzo wy- 
godnem, a czasem nawet zupełnie tragicz- 


milionów rubli oszczędności ` krajowych. 
na leży w zupełnej ignorancyi spraw finan- 
„| sowych ze strony ludności, nawet inteli- 


gentnej, to z drugiej strony winić musimy 


-| prasę, która z różnych powodów, bardzo 


często osobistej natury, nie miała odwagi 
wytykania publicznie: zła. Nie 
miala wprost pociągu do „jawności“ wsku- 
-tek zaangażowania się niektórych we wszy- 
„stkich kasach pożyczkowó - OSZCZĘdNOŚCIO- 
wych i wzajemnych kredytach. Uchodziły 
i uchodzą plazem wszystkie amerykańskie 
reklamy pewnych kas i wszystkie zawoalo- 
wane bilanse. Sprawozdania nawet z ogól- 
nych zebrań członków są pełne zachwytu, 
bez świadomości, że tym zachwytem pu- 
bliczność jest wprowadzona w błąd. Cyfry 
"przytaczają się nietylko bezkrytycznie, ale 
nawet bez zrozumienia ich wartości. Zwy- 
kły frazes sprawozdaweów brzmi: „bilans 
zamyka się sumą rubli.. e „Rachunek Zy- 
"sków i strat zamyka się sumą rubli.“ Z 
pelna nieświadomością przytaczano cztry 
zbyteczne, a sumy charakterystyczie. wy- 


| rażające ujemny stan finansowy danej ko- 


operatywy kredytowej, są również nieświa- 
domie przemilczane. Nawet obecnie, kie- 
dy przeważnie insiytucye. drobnego kredy- 
tu. stoją na progu koniecznej likwidacyi, je- 
żali nie bankructwa, to czytamy w gazetach 
glupie „sprawozdania o ich działalności, co 
oczywiście, jest nowem wprowadzaniem 
w błąd naiwnej publiczności. 

W takiem położeniu naszych wyjątko- 
"wych stosunków, wielką ulga Do dla 
niefachowego społeczeństwa kierownictwo 
> zrzeszonych bankierów jako ludzi zaufania, 


6:5 szem już pisaliśmy. Oprócz tego nowo- 


lokować swych oszczęd- 


miąc się na. % do 1% więcej dochodu, po- 


.ratywom kredytowym niższego rzędu, kie- 


rowanym przez ludzi nieodpowiednich, naj- | Szwajcaryi. 


znajomości rzeczy. Zdawałoby się jakby: 


szałowano nieopatrznie kredytem na wszy- 


„nienależących do jakichkolwiek innych to- 
posady. 


Taka była gospodarka naszych . 


Jeżeli z góry uprzedziliśmy, iż główna wi- 


| 


| 


. ców prowadzone towarzystwa finansowe 


„wanie założycielskie. 


P 


: 2 Í 

czesne kapitalistyczne życie gospodarcze 
ma i inne w praktyce formy organizacyjne. 
Przedsiębiorstwa, które operują środkami 
dostarczonemi im przez osoby trzecie — 
należą do rzędu banków, bez względu na 
to „czyli finansowane ewentualnie przez nich 
papiery wartościowe same zatrzymują, czy 
dalej sprzedają. Przedsiębiorstwa zaś, któ- 
re własnym kapitałem finansują, nazywają 
się towarzystwami  finansowemi. W tej 
formie istnieją towarzystwa zagranicą, któ- 
re bezpośrednio. tworzone są przez kapi- 
talistów, celem’ fachowego i najkorzystniej- 
szego umieszczania kapitałów. 

© Takie towarzystwa pod nazwą: „In- 
vestment Trusts* powstały w Anglii w la- 
tach sześćdziesiątych przeszłego wieku i 
miały za zadanie połączenie wielu małych 
kapitalistów do wspólnych wkładów tak, 
by umożliwić udział finansowy i znaczne 
korzyści, dostępne jedynie wielkim kapita- 
listom. Chodziło też o rozdzielenie ryzyka 
na najrozmaitsze gałęzie przemysłu i finan- 


„sów, w odpowiednim drobnym udziale, na 


każdego stowarzyszonego. Takich towa- 
rzystw jest obecnie w Anglii około 100i 
powoli w formie towarzystw mieszanych 
dążyły do zakupu nietylko istniejących pa- 
pierów państwowych, akcyj, obligacyj i u- 
działu w rozmaitych przedsiębiorstwach, 
ale tworzyły nowe wartości przez finanso- 
W tej formie mie- 
szanej rozwinęły się takie towarzystwa nie- 
tylko w Anglii, lecz we Francyi, Belgii i 
W Niemczech takich towa- 
rzystw dotąd niema, dlatego, że rolę kie- 
rowniczo - finansową przejęły wtelkie ban- 
ki, poparte całem zaufaniem narodu. Ban- 
ki niemieckie objaśniają wielkiego i male- 
go kapitalistę dokładnie jak i gdzie ma 
swe kapitały lokować i w jaki sposób swe 
ryzyko rozdzielać. Trzeba powiedzieć, iż 
w Niemczech panuje wszechwładnie system 
centralizacyi kapitałów, gdy banki angiel- 
skie są tak jak i nasze jedynie odbiorcami 
i depożytaryuszami papierów i i pieniędzy 
swoich klientów. 

„U nas o centralizacyi kapitałów nie mo- 
że być mowy; najlepszym dowodem jest 
owa naiwna wiara, powodująca  rozmiesz- 
czanie oszczędności w najmniej odpowie- 
dnich instytucyach, brak krytycyzmu w 
odróżnianiu bankiera. od bankiera, i 
ślepe zaulanie do szumnych obietnice. W 
takich warunkach solidne i przez fachow- 


byłyby. olbrzylią siłą, umiejącą wiłoczyć 
bogactwa. krajowe we właściwe i pewne 
koryta, wiodące do dobrobytu. Brak fa- 
chowego doradzcy dla oszczędzającej klasy 
średniej, umożliwiło właśnie u nas istnie- 
nie takich dziwolągów kredytowych, o któ- 
rych na wstępie mówiliśniy i doprowadziło 
do nieoczekiwanych strat, nad któremi dro- 
bni kapitaliści obecnie z załamanemi ręka- 
mi rozpaczliwie biadają. 

Dla nas bezwarunkowo wskazaną jest 
organizacya towarzystw finansowych przez 
grupy uczciwych bankierów, wykształco- 
nych bankowców i kupców, którzyby z peł- 
ną świadomością przy prawdziwej kontroli 
stowarzyszonych kapitalistów, pieniądze pol- 
skie lokowali na potrzeby nietylko podnie- 
sienia przemysłu i rolnictwa polskiego, ale 
i na mierzwę dla rozwoju indywidualnego 


i ogólnego dobrobytu. Tóraz oszczędności. 


te, nieodpowiednio lokowane, zostały prze- 
ważnie skonsumowane i zniszczone. 

Gdybyśmy we właściwym czasie zało- 
żyli byli towarzystwa finansowe, to byśmy 
zamiast szwedzkich telefonów, belgijskich 


tramwajów, francuskiej elektryczności, wio- 


skich i angielskich fabryk i kopalni — 
mieli wszystko własne — polskie. Towa- 
rzystwa finansowe uświadamiają ekonomi- 
cznie ludność oszczędzającą, a o celowe i 
rozumne użycie tych oszczędności właśnie 
nam chodzi. Z czasem uświadomiona eko- 
nomicznie ludność będzie wiedziała co i jak 
żądać od banków i nie da się więcej pro- 
wadzić ną pasku przez naszych  domoro- 
słych finansistów, dla których ultima ratio 


Fe BR kieszeń. x o 
-. Gietda Parana ; 

PETERSBURG. ATA 30/11 
40/, Renta państw. -7635/4 787! 
Bł s.» 1906 88.3 88./, 
I pożyczka premiowa 628,— 630,— 
INEA SEE 538.—  540.— 
Bank dla handlu zewnętrzm. 360-— 360,— 
Bank peterburski międzyn. 305  364— 
Akcye Baku 661.— 665:.—— 
„ - Briańskie mam 164.'/, 
% Tow. Nobel 1045.— 1050.— 
„  Lianosow m e am 
a o Tulskie BSZ 584. 
„ , Putiłowskie 89.-— 30.— 

„ Lena Goldfields . 548 — X 
Hartmana 175.— 175.— 
Bank Petersb. Dyskont. 363.— 363.— 
< Handl. syberyjski DIÓD a 575.— 
Moskwa-Kazań 468-— * 471.7, 
Moskwa-Rybińsk . 266.— — 7 

Moskwa-Wototeż 705. r 
Władykaukaskio GBA 1359.-— 
Akcye Kołomna 212.1 11, =- 
„ Makew: 183.— paie- 
„ Nikopol-Mariupol 370—.  . 258.— 
Sormowo 178.— 180— 


> 


+) 712708. *) 555-—550. - 


Giełda londyńska. 


LONDYN. SAVY  30/M 
Weksle na Amsterds. mma | mm 
Czeki na Amsterdam amm || ue 
Weksle na Paryż | ma | mma 
Czeki. na Paryż mun race Gan a 
Weksle na Petersburg m a m ana 
Konsole angiel. 57.34 © STY, 
59, Renta rosyjsk. 1906 837], 84— 
41/4074 Renta rosyjsk. 1908 LEMA T4 
Lena Goldfields 134 1a 
Dyskonto prywatne ne ZY 

- Gietda paryska. 
; PARYŻ -4V 5/IV 
Akcye Briańskie . . „, . . 346— 346mm 
„ Lianozowskia, „ e à — e 280. 
„  Malcowskie .„ . ə e 512-— BI 
„ Tulskie . o . e = o 1050.— 1064 
» „Neft . ` - O $ + a BdĄ. — BAD. 
„  Bakińskie . . „ . o == 1322, 

Lena Goldfields. . . pa m ea 
UA renta francuska . . . 68.25 63.25 
50 ros. renta z 1906 r... 86.20 86.— 
Bł y „ z 1896 r. . . 54550 5495 
Pożyczka francuska. . . à 88.20 88.00 

Giełda wiedeńska. 
= WIEDEŃ , 4[T7 ŁAV 
Akcye „Skoda“ mam 866—— 
Kolejowe państwowe 721.50 Tada 
Kolejowe południowe — — m a 
Austryack. „Lloyd? 624.— mmm 
Renta austryacka kor. —— o powie 
Renta węgierska kor. rom a 
Akcye kredytowe austr. 635— 634.50 
I pożyczka wojenna 96.25 96.25 
Te e S ==, <= 
II siać aee arte "m 
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Giełda berlińska. 


FEAET EREET 


Berlin, 7 kwietnia. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej były początkowo ożywłone 
przy tendencyi mocnej, następnie jednak nastrój 
się wyrównał. Pożyczki niemieckie 30/, były poszu- 
kiwane. Renty austryacko-węgierskie bez zmiany. 
Rumuńskie nieco mocniej. Greckie trzymały się. 
Pieniądz codzienny 4t/,0/, i niżej. Dyskonto prywat 


ne 43/,0/, i niżej. 


Berlin, 7 Kwietnia. Urzędowe notowania kur 


SÓW dewiz, za wypłaty telegraficzne: 
TAY płac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 547 — 549 
Holandya gulden. 239— — 239.1/, 
Dania koron  159%/, — 16014 
Szwecya koron 159%, — 160% 
Norwegia koron 159*/, — 160%/, 
Szwajcarya frank - 107415 — 107?/5 
Austro-Węgry koron 68.95 — 69.05 
Rumunia „lei 86/5 — 87.35 
- Buigarya lew 78. —  79.3/ą 


_ Kurs rubla. 
Berlin, 7 Kwietnia. Giełda notowała 
dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb.—176,50 Mk. (co odpowiada ru: 
bli 56.66 za 100 Mk.). 


SDP, TNO az 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 7 Kwietnia 


Ofiaro- 
wano 


Papiery wartościowe: |Żądano Załatwiano 


6%, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. .» 
41/, °% pożyczka m. 
Warszawy. . wj ==; SSA ym 
50/, listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 
4! boa szc Sa mok wom 
41, jk lisy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego . 
4 05 8 s 
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Naczelny Redźktor: Cezar Zawiłowski. 


nakład: Wydawnictwo notskie A. NAPIERALSKI 
iC ZAWIŁOWSKI 
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OBWIESZCZENIE. 


Na mocy reskryptu p. Naczelnika Administracyt 
przy General-Gubernatorstwie Warszawskiem z dn. 
7 kwietnia 1916 r., Towarzystwo akcyjne manufak- 
tury bawełnianej „Gampe i Albrecht" w mieście 
Łodzi, Piotrkowska 210, postawione jest pod zarząd 
przymusowy: na zasadzie rozporządzenia z dnia 10 
lipca 1915 r. (dz. rozp. Nr. 12, str..56); inspektor 
fabryczny p. Alfred Camphausen w m. Łodzi mia: 
nowany jest zarządzającym przymusowym z prawa 
nii, wynikającymi z $$ 4 i 5 wyżej wymienionego 
rozporządzenia. 

adz, dma 7 kwietnia 1916 r 
„'esarske-Niemiecki Prezydent Policyi 
ron Oppen. 
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GODZINA POLS 


3000101000 
Lekarz ORCYA 


długo! letnia. asystentka szk 
ty dentystycznej -klini 
| «4 deTa Zadłewicza. = 


` Przyjmuje codziennie: 
k pat MI a, 


aji i [ii 


ing Į 


En prowadzenia *sbinka gleaaa 
(konio.korrante) 


E AGE JA GA 


i kantory: 
w Bedzimie, W ON w Gieskanswie, w Kaliszu, w Kiel 
cach, W Pae w ków: W a wej w doda Ad w Siedlcach, 


która pisze na maszynie systemu Stoe- 
wer i stenogratuje po polsku i i 2 
Znajomość języków polskiego | niemieckiego koniec 

kę ne się tylko ae osób rześki 


naomi i t de 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 


„Godzimy 
e e PILOAĆ TA/ po oroczowie 


b | "Bpecyalłsta © 
a | Jr. L. PRYBULSKI 


> 
A. 


| uł. Połndniowa Z, róg Piotrków. | 


Choroby zewnętrzne | włosów 


| Leczenie elektrycznością, gl 
trolizą (usuwanie szpecący 

włosów! o C 
Przyjmuje dd $—l f od: 
Panie od 5—6 pp, Ż74— 


a 


IY 


duński i 
szwajcarski, 


1 z L IE | 


dhdi 


io zzz 26. 


Nakładem naszym wyszła: 


L 


nadeszfy do składu tówarów kolonialnych Ksi AAA ig Nakożeńsiwa 8 
cukierniczych, konserw, mydła itp. | dla Katolickich źnipięp ZY APA 
za aprobatą kościelną, 


52 strony, w oprawie kartonowej 
15 fen. z przesyłką 18 fem. 
Ceny hurtowe: 50 sztuk 7 M., 

100 sztuk 15 M., 500 sztuk 88 M, 

1000 sztuk 188 M. 

Powyższa książeczka jest pol- |g 
skiem wydan em książki: „Fale. 
gesansbush fir die Kafhol. Hann- 


w 
U 


Konstantynowskir 18. 
Przyjmuje od 0-11 ali- 


Odpowiedź: 


ukl. ZE 


—.a gdzież gustownie zdobyć ubranie 


Chcąc w towarzystwie warszawsl 


trzeba ubranym gustownie | 


Nauczyciel-ka 
Franeuskiega oraz STENDYTAK 
(niemiecka lub polska}: 


| í > Ua objąć na „letnie. miesi 
Zadajgie! o a ZWIĄ mikka E 
KUPUJCIE A h na prowincyi. Łask. adresy ] 
Jois kapelanów wojskowych w Berli- it „Lek * zostawić w ad 
SPPÓBUJGIE, nie, co daje gwarancyę, że właś- Hp 


nie ta ksążeczka jest najodpo- 
wiedniejszą dla żołnierzy znajdu- 
jących się w polu, lazarecie lub 
w garnizonie, 

Powyższą książeczkę do nabo- 
| żeństwa polecamy najgoręcej księ- 
żom, którzy pełnią obowiązk 
duszpasterskie wśród żołnierzy 
mówiących po polsku 
Oddział sortymentowy Tow 
Ake. nakłedowego i drukarsk 670 
„Bermaniać Berlin 8. Z, Stralanar 
Bin 48. 


Należność najlepiej przesyłać 


przekazem pocztowym, na które- 
R x a neS 


= R Wer RA go dziennika, 
towarów dla eksportu lub importu da lub z 28: 


Galicyi i Bukowiny. 
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